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Wtorek, I8 Marca 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedzie 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, — :: 


I i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
m. nakł 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb, kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 tb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
= = 


la; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: ja 1u Jego miejsc wróć tekstu 

60 kop. amy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 


an ll m 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, Nr. skrzynki pocztowej 570 
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Interesantów w sprawach 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk aiani t 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


wiecz, 


Tul Polarny” 


Zduńska Wola; Księgarnia Welenowskiego 
zandrów, skład apteczny J, Auerbacha. 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


s Pabjanico, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Dziś 


Jutro 


W opona iiia sou :: „Upiory” wi 


tal „Popnłany” = „Lygia „Jarmark małżoński* 3: co. --„DJEZYMA” 


Konstantynowska Xe 16. 


Na powyższe przedstą: 
nla kasa teatru sprze- 
daje od dziś codzien- 


Repertua 22 „MAL SĘ (NMO yje -Jarmark małdodśki = 


ARE" 
świąteczny CJ Wigo Ulrichsa od 10 do 2i od 4 do 6, w dni świąteczne przez cały dzień w kasie teatru. 
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Herbata i rabat 8 
erBata i rannat D 
W ostatnich latach handet herbatą wkroczył na drogę zupełnie nienormalną, przy- wać herbatę trzeba tylko tam, gdzie otrzymuje się większy rabat, nie zwracając wcale uwa- 2 

ezynę tego należy upatrywać w następującym fakcie: gi na gatunek. D 
Przed 18 laty -najpoważniejsze firmy dostarczały herbatę w gatunkach dobrych Dwie firmy najpoważniejsze, a mianowicie S. Perłow i T-wo „Karawan* dawniej ) 
i konkurując między sobą, starały się wciąż o podnoszenie wartości towaru i dlatego mielis- Wogau i S-ka, przekonawszy się, że system wyżej wspomniany prowadzi do upadku tego a 
my herbatę dobrą, atoli później zaczyna Się. Okres obniżania wartości herbaty, skutkiem bardzo wprowadzonego artykułu, postanowiły przeto, nie licząc się z resztą firm, zaprowa- E4 
wzajemnej konkurencji, polegającej na udzielaniu coraz większych rabatów, przedtem: nie- dzić herbatę bezrabatową najlepszych gatunków po cenach Ściśle oznaczonych na nowem 5) 
praktykowanyci, celem pozyskania handlujących, obniżając systematycznie wartość towaru, Estars by zaś kupujący S GAT UNE ERU ak poe osal na każdej paczce 5 
również mized kowsumenie dla pozyskania rabały, MONA abęłów oSA | Ja zaś, dbając, by komumanć nabytego w mnie towaru byt zupełnie zsdowotony, [QD 

iela aSU s 5 mi f i j A 

jących wychodzi na szkodę konsumeutom, między którymi ustaliło się RISE że kupp- te jedynie gatunki prowadzę i polecając je Konsumentom, pozostaję z wysokim szacunkiem D 
A. TRAUTWEIN o 
Handel Win, towarów kolonjalnych i delikatesów 5 
Fiotrkowska Hr, 73, tel. 880. SN 
>= — JEDNOCZEŚNIE POLECA: ks! 
> Węgierskie wytrwale, Średnie i maślacze Bordoskie Biale i Czer- I8 
| | | a wone, Reńskie, Mozelskie, Hiszpańskie, Maderę Portwein i Cherry, [23 

5 U 5 
Szampańskie, 5 

à © o i i i e z 
, krajowe i zagraniczne, Rumy, oraz naturalne Krymskie : | 
AŻ Likiery, Starki Litewskie, Śli- YZ EE 
; Si 41 p a ' 

; wówieę wiegierską 1870-1876 r. ZOMO WIAT CZETOON Os 


Towary kolonjalne i delikatesy. 
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EEE OOTTE TETTETETT 
« KONCERT „s, trio it.Ti 
P NCERT gases. trio toi wen. ] 
dl BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PIWO browaru LAN 
97 4 , „ Waldschleschea*, i pilzeńskie. = 
Bzielna Mr, l. W niedzielę i święta koncert od m POOZIENWIE | |_| 2 


Pizy lokal ala bilardowa pięć gabinetów. 


Szyła jeszcze bardziej zły stan dróg 


12 w poł. do 3-0] i 


ską dostały się jakieś 


znaczniejsze 


stworzonoby dlań odpowiedniejszych 
warunków. 


Do sprzedąnia 


częściowo lub w całości 24 morgi 
starodrzewu w tym około 1000 
sztuk stuletnich sosen, reszta, to jest 
sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 
Mająlek Chruścin, powiat Kutnowski, od 
stacji Krośniewice, lub od Kutna po 7 
wiorst, Bliższe informacje w administraej 
„Gazety Łódzkiej“ ul. Przejazd nr. 1. 


Na terenie wojny. 


Od upadku Janiny nie zaszły 
żaćne ciekawsze wypadki wojenne 
na słałym lądzie. Odwilż, która 
przyszła przed kilku dniami, pogor- 


bałkańskich, przez co ruchy wojsk 
znacznego doznały utrudnienia. Z tej 
też przyczyny, posiłki serbskie cią- 
gnące przez Miłrowicę i Prizent po- 
trzebują jeszcze wiele czasu na 
dojście. do Skutari i przed Wielka- 
nocą nie będą wstanie osiągnąć ce- 
lu swego marszu, poczem musiały 
będą odpocząć kilka dni po trudach 
drogi. i 
Natomiast według ostatnich wia- 
domości, otrzymali serbowie drogą 
morską działa oblężnicze i amunicję 
dla tychże. Jednakże nie mogą li- 
czyć na dalsze transporty, na prze- 
szkodzie stoi bowiem Hamidje, któ- 
ry jak włądomozaatakował 12 b. m. 
Durazo i San Giovanni di Media. 
Nie wiadomo więc czy drogą mor- 


posiłki pod Skutari, prawdopodobnie 
jednak dostarczono tam wojska na- 


tyle, aby wypełnić luki powstałe 
w czasie ganeralnego szturmu przy- 
puszczonego w początkach zeszłego 
miesiąca. Wobec tego liczba czar- 
nogórców i serbów wynosiłaby 45 
tysięcy, podczas gdy załoga oblężo- 
nej twierdzy liczy około 25 ty- 
sięcy. 

Położenie oblegających popra- 
wiło się znacznie, gdyż zdołali oni 
ustawić armaty na Wielkim Bardan- 
jolcie. 

Obecnie szturm utrudniony zo- 
stał grząskością terenu już i tak z 
natury bagnistego, wskutek czego 
szturm generalny nie ma widoków 


należytego powodzenia, o ile nie 


Pierwszym z nich byłoby odpo= 
wiednie umieszczenie ciężkich dział 
oblężniczych, co zresztą staje się 
obecnie coraz prawdopodobniejszem, 
jak donoszą depesze. Jest to rzeczą 
najważniejszą, gdyż jak wiadomo, 
jedynie brak dział był przyczyną 
bezskuteczności tak gwałtownego i 
zaciekłego szturmu jak ostatni. 

Drugim warunkiem ułatwiającym 
zdobycie twierdzy byłoby zupełne 
odcięcie i tak już skąpego dowozu 
Żywności, gdyż otwartą jest jedy- 
nie droga idącą z północnej. Albani 
przez dolinę Drinasy. Zresztą dowóz 
z tej strony jest niewiełki, gdyż 
rozbrójeni albańczycy sami nie po- 
siadają wiele broni i żywności. 


„GAZETĄ ŁÓDZKA”—18 marca 1913 r, 


Przytem wiadomoś 
Janiny wpłynęła demoralizująco na 
załogę Skutari, Z drugiej strony am- 
bicja czarnogórców nakazuje im przy- 
puszczenie szturmu generalnego j 
szcze przed przybyciem pos 
serbskich, wobec czego należ 
spodziewać przyspieszenia szt 

W Adrjanopolu zapasy żywno- 
ści i amunicji również są juź na wy- 
ozerpaniu, Podobno na linji Czatal- 
dży udało się armji tureckiej na 
prawem skrzydle uzyskać kilka po- 
myślniejszych rezultatów. 

Jednakże o ile sądzić można z 
niewiarogodnych wieści są to jedy- 
nie wycieczki bez większego i trwąl- 
szego znaczenia. Pod Gallipoli nie 
zaszło nic godniejszego uwagi i woj- 
na ma charakter bardzo powolny, a 
to z powodu trudnych warunków 
życia jakie mają obie armje. 


— 


Z Krakowa, 


Dzień kobiet w Galicji. 

W myśl uchwał międzynarodowej socjali- 
stycznej konferencji, kobiecy świat robotniczy 
każdego roku urządza „Dzień kobiet", dzień 
przeglądu swoich bojowych sił. 

W krajach konstytucyjnych w tym dniu 
prucująca na zgromadzeniach i demonstracjach 
żąda równych obywatelskich praw, żądu usu= 
nięcia krzyczących niesprawiedliwości, które 
prześladują kobietę pracy—czynią z niej niż- 
szy gatunek rodu 0. 

Dziewiąte przykazanie Boskie głosi: „Nie 
pożądaj żony bli; go twego, ani Żadnej rza- 
czy, która jego jest“ A graf 30 ustawy 
o stowarzyszeniach — zacofauego państwo ai- 
strjackiego — powiada: „żebrak, idjota i koe 
bieta“ mogą należeć do stowarzyszeń, ule ja- 
ko rzeczy: stół, ławka lub miotełka do umia- 
tania kurzu. 

Życie zaprzeczyło podobnym twierdze- 
niom, bo, gdy kobieta może stanąć na równi 
z mężczyzną przy wspólnym warsztacie pracy, 
to ma prawo żądać i równych z mężczyzną 
obywatelskich praw, 

Myśl o. wyzwolenia nie daja kobiecie 
*pokojn, bo maszyna wciąga ją do pracy za- 
domowej na równi z mężczyzną, «a szczękieja 
i sgrzytem swych kół wygłasza nową ewan- 
gelję uczłowieczenia i uniezależnienia ko- 
biety. 

Rozwój produkcji zburzył zatem ekono- 
miczną podstawę życia kobiet w ciasnem ro- 
dzimem kółku, a stworzył natomiast warunki 
dla działalności ich w społeczeństwie na „are- 
nie życia”, 

Nie pomogły więc filisterskie kwilenia, 


że kobieta powinna być jedynie kapłanką do= 
mowego ogniska—bo życie poszło przeciwne* 
mi tory. Kobieta srozamiała, że dzięki nies 
racjonalnemu wychowaniu i marnemu wy- 
kszfałceniu, pozostaje przez życia całe nies 
mowlęciem, istotą niesamodzieluą i jedynem 
jej zndaniem jest szukanie męża. 

Małżeństwo— to jadyvy ratunek i wyłącze 
ny cel, a gdy ono zawiedzie, a zawodsi bar- 
dzo często — czeka ją doln ematna i ciężka, 
doln Marty lub Moniki. 

Tak więc stosunki uległy kardynalnyra 
zmianom; warunki ekonomiczne i poczucie o- 
bowiązku pchnęło kobietę na arenę zarobko- 
wej pracy i życia publicznego. 

Kobiety biorą dziś udział we wszystkich 
przejawach życia i są też bardziej miż kiedy- 
kolwiek zainteresowane w tem, jakie będzie 
nowó ustawodawstwo. 

Jak można więc żądać, aby kobieta sta. 
ła wobec życia publicznego z zamkniętemi 
oczyma, zatkanemi uszami, opuszczonemi rę- 
koma i nie zażądała fovta praw, kiedy dzwi- 
gn cały centnar obowiązków. 

Przyznanie więc praw politycznych ko- 
bietom jest koniecznym warunkiem demo- 
uratyzacji społecznej, 

Wobec tego wszystkiego i, wobec mię- 
dzynarodowej solidarności, kobiety całego 
świata pracującego, w tym dniu—żądają ta. 
leżnych im praw politycznych. 

W Austrji „Dzień kobiet* odbył się dnia 
9-go marca r, b, W Krakowie o godzinie 10 
rano w sali Związku Stowarzyszenia robotni- 
ków odbyło się wielkie zgromadzenie, ma któ: 
rem przemawiali dr. Landauowa, poseł Da- 
szyński i poseł dr. Marek; po zgromadzeniu 
urządzono demonstrację, która jak zwykle, po- 
dążyła przed pomnik Mickiewicza. 

Austrja obchodziła „Dzień kobiet* poraz 
trzeci, 


J. 8... Kulaw— ski. 


Z pism polskich. 
Groza jawności. 

W Warszawie znowu odkryto „jame“ 
rozpusty, z klientelą „nieliczną, lecz dobo- 
rową”, bo` należeli do niej „dyrsktorowie 
banków i fabryk, kapitaliści, wyżsi urzęd= 
nicy i właściciele majątków ziemskich“, 
którzy „listownie zamawiali sobie nowy 
towar na czas swego przyjazdu do War- 
szawy“, Otóż „Bter* stawia następujące 
żądanie: 

„Gwoli przyzwoitości publiczności u 
nas wiele pism codziennych zbywa odkry- 
cie nowych „jam* krótką, kronikarską 
wzmianką, w której dobrze, jeśli jeden 
wyraz „ohyda“ zaznaczy ich potępienie. 
Słusznie też uczynił „Kurjer.Poranny* wska- 
zując oburzeniu publicznemu nazwiska 
zbrodniczych stręczycielek. Ale przecież 
powtarzamy nieraz: „karaj rękę nie ślepy 
miecz*, więc sprawiedliwość domaga się 
publikowania również i nazwisk wspólwin- 
nych, tych zbrodniczych panów, zaktórych 
pieniądze i dla których rozrywki powstają 


takie „jamy* i giną młode życia dziewczęce, 

Publikowanie nazwisk tych „panów*, 
łaknących „nowego towaru“ stałoby się na- 
pewno jednym z najskuteezniejszych środ- 
ków zatamowania u zródła handla „żywym 
towarem“, który podkopuje zdrowie fizyczne 
i moralne narodu, jego bystrość umysłową, 
paczy charaktery irozwój społeczny. Groza 
jawności nazwisk stałaby się potężnym 
dla nich hamulcem, bo pociągałaby za sobą 
wzgardę opinji, procesy rozwodowe, zruj+ 
nowsnie karjery, zmuszając do ustępowania 
ze stanowisk i widowni życia w głuszę 
pokutnej rehabilitacji*. 

Niewątpliwie byłby to hamulec bardza 
sknteczny dla amatorów „żywego towaru“, 
ale nasz obyczaj nań się nie zgodzi. My 
piętnujemy publięznie winowajców tylko 
do pewnej sumy dochodu, po za którą ko- 
rzystają oni z zupełnej lub częściowej: ta- 
jemnicy. Zgodzimy się na równość wobeo 
Boga i wobec prawa, ale nigdy wobec 
jawności. To byłby, zdaje się, największy 
radykalizm. Możemy ogłosić z imienia i 
nazwiska lokaja lub mularza, który uwiódł 
biedną dziewczynę, ale jakiemże obnrze- 
niem zagrzmiałaby opinja publiczna, gdyby 
znalazła w jakimś dzienniku wiadomość, 
że taki lub taki pan zmieprawił i oszukał 
taką a taką pannę! Aż strach pomyśleć, 

W pamiętną chwilę. 

Z powodu toczącej się obecnie dysku- 
sji w sejmie pruskim znajdujemy pod tym 
tytułem nacechowany spokojem i godnością 
głos „Kur. Poznańsk.* 

Gdyby kto obey zapytał, jaki jest w 
istocie swej stosunek uczuciowy społeczeń: 
stwa polskiego do systemu pruskiego, mógł- 
by tylko jedną otrzymać odpowiedź: istotą 
tego stosunku, to uczucie pogardy. 
Że tak jest, a nie inaczej, że tylko tak być 
może, że tak być musi, zrozumiałby ów 
obcy obserwator natychmiast, gdyby był 
brał udział w obradach pruskiej izby po- 
słów. 

„Bądźcie jako litwini, mazurzy, wen: 
dowiel“— słyszeliśmy niesbyt dawno z do- 
stojnych ust ministerjalnych. Nimby ta 
się stać miało, przeszło dwudziestomiljonowy 
naród uprzednio chybaby trupem legnął, 
Tej woli narodu polskiego nie złamią 
żadne miljony, których konieczność sami 
sternicy systemu antypolskiego uzasadniają 
mało dla żywiołu niemieckiego pochlebnym 
argumentem, że bez tych miljonów byłby 
żywioł niemiecki przez polski dawno juź 
został zmieciony z powierzchni ziemi pol- 
skiej. O ile zaś ehodzi o resztki ludzi 
chwiejniejszej myśli i słabszej woli narodo- 
wej, to słuszność miał poseł Trąmpczyński, 
twierdząc w Sejmie, że w tych resztkach 
system pruski stopniowo budzi myśl śmiel- 
szą i hurtuje wolę i stapia je z ogólem 
narodn w jeden zwarty hufiec odporny. 

Przepadną miljony, ruuą systemy, a 
naród polski pozostanie tem, czem jest — 
narodem, który żyć chceiżyć 
będzie, nie rezygnując ani z 
cząsteczki swoich pełnych 
aspiracji 
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Z Cesarstwa. 


Kandydatna stanowisko Ministra Dworu. 


Naczelnik apanaży, ks. Koczubej, nie 
przyjął zaproponowanej mu teki miniatra 
Dworu. Odmowę swą ks. Koczubej moty- 
wuje słabością zdrowia, nie pozwalające; 
mu na zajęcie tak trudnego i odpowiedainl- 
nego stanowiska, które wymaga od ministra 
gorączkowej energji i wielkiej wytrzyma- 
łości. 

Wobec tego jednym z najbardziej pew- 
nych kandydatów na stanowisko Ministra 
Dworu jest br. Benkendorf, główny mistrz 
oeremonji. 


Z Litwy i Rusi. 
Katastrofa kolejowa. 


W sobotę rano na stacji towarowej 
„Wilno“ dziewięć wagonów, naładowa” 
nych mąką i drzewem, oderwało Bię od 
parowozu i zaczęło się toczyć po podjaz- 
dówce hr. Tyszkiewicza po linji Aleksan- 
drowskiego bulwaru. 

Wagony, pędząc po pochyłym torze, 
rozbiły dwoje wrót, wreszcie  rozzadziły 
mur elewatora hr. Tyszkiewieza. Pięć wa- 
gonów spadło z wysokości kilku sążni i 
potłukło się w drzazgi. Szósty wagon za- 
wist w powietrzu, zaś trzy ostatnie pozo- 
stały na szynach. 

Straty wynoszą około 15 tys. rubli. 
Madużycia na kolejach Południowo-Z2a= 
chodnich. 

Od pewnego czasu zwróciło uwagę 
władz, że liczba powództw cywilnych, wy- 
taczanych kolei Poładniowo-Zachodniej, nie- 
pomiernie wzrasta, 

Od roku 1908 do 1913, czyli w okre» 
sie pięcioletnim, ogólna suma powództw 
wzrosła o 6 miljonów rubli, co stanowi 60 
procent. 

Śledztwo wykryło wprost niebywała 
nadużycia. 

Skupowanie frachtów kolejowych stało 
się fachem nie od dziś dnia, We wszyst: 
kiah miasteczkach istnieją grupy tej kate- 
gorji oszustów. Mają oni własnych agen- 
tów, pobierających pewien procent lub stas 
łą pensję, najemnych świadków, adwoka- 
tów specjalistów do wygrywania spraw ko« 
lejowych, a nawet własne biura, 

Przytem postarano się o wpływy w 
sądach. Oto jeden z aferzystów kijowskich, 
który dla załatwienia jakiejś delikatnej 
sprawy musiał udać się aż do Petersburga, 
pisze swemu przyjacielowi, również afe- 
rzyście, że zapłacił w pewnej wyższej in- 
stancji sądowej 300 rubli, poczem rezolucja 
Bądu została zmieniona. 

Niejaki Edis, któremu w Kiszyniowie 
wytoczono sprawę za nadożycia kolejowe, 
pisze swemu wspólnikowi w Kijowie, któ- 
ry rówuież dostał się pod sąd za taką sa- 
mą sprawę, żeby był spokojny, poniewaź 
on „pomówił juź” z sędziami przysięgłymi. 


43) 
TH. MANN 


rólewoka Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


— Wszystkiego tego wysłuchałem s 
odpowiednią miną — ciągnął Albrecht dalej 
i zrobiłem co tyłko zrobić mogłem, wyra- 
żając moje ubolewanie nad tyla niepowo- 
dzeniami. Potem słyszałem jeszcze bardzo 
dużo rzeczy ogromnie mądrych, z czego 
wywnioskowałem, że Krippenreuther zna 
się na swoich sprawach bardzo dobrze. Ja 
sam oczywiście nie znam się na tych rze- 
czach wcale, o czem Krippenreuther wie 
bardzo dobrze, odpowiadałem więc na 
wazystko: „tak, tak“, „ależ naturalnie", 
„dziękuję panu“, pozostawiając sprawy ta- 
kiemi, jakiemi są. 

— Mówisz z taką goryczą, Albrechcie, 

— Bynajmniej, Zaraz wam coś po- 
wiem, co mi przyszło do głowy dzisiaj, 
właśnie podczas wykładu doktora Krippen- 
reuthera. Jest tu w mieście pewien człe- 
czyna, żyjący ze skromnego kapitaliku. Ka- 
żde dziecko zna go tutaj i pokrzykuje za 
nim, gdy go tylko dojrzy; brak mu, zdaje 
się, piątej klepki. Pojawia się on wszędzie. 
gdzie się tylko coś stanie, aczkolwiek jega 
defekt umysłowy nie pozwala traktować 


go na serjo. Otóż kilka razy w ciągu dnia 
pojawia się on na dworcu kolejowym przed 
odejściem pociągu, stuka w koła wagonów, 
ogląda bagaż i wszystko to robi z miną 
bardzo uroczystą. Gdy wreszcie człowiek 
w czerwonej czapce daje znak odjazdu, 
nasz poczciwina kiwa ręką na maszynistę, 
jakby zezwalał na odjazd. Pociąg rusza i 
czlowiek bez piątej klepki wyobraża sobie, 
że pociąg ruszył właśnie za jego zezwole- 
niem. To ja jestem. Daję znaki pociąg 
rusza, ale ruszyłby on także i bez mego 
znaku, To dawanie znaków to poprostu 
jakieś małpowanie. Mam dosyć tego... 

Klaus Henryk i Ditlinda milezeli, 
Biostra spoglądała w zakłopotaniu na swo- 
je buciki, brat pokręcał nerwowo wąsa. 

— Rozumiem cię bardzo dobrze — o- 
dezwał się Klaus Henryk— aczkolwiek jest 
to bardzo przykre, że siebie i nas przyró- 
wnywasz do tego biednego obłąkańca. I ja 
także nie znam się wcale na tych prze- 
mądrych rzeczach, o których umią tak 
ładnie mówić twoi ministrowie i czasem 
wstyd mi poprostu, że tak mało rozumiem 
życie. Ale jednocześnie powiadam sobie, 
że i mnie nie jest lekko na świecie, o wea- 
le nie lekko, aczkolwiek znajduję się na 
wyżynach ludzkuści, jak się wyrażają lu- 
dzie, ba może właśnie dlatego. A dlatego, 
że mi nie*jest lekko , jestem usprawiedli- 
wiomy. Jeśli ludzie wznoszą okrzyki na 
mój widok, to widocznie i moje życie mu- 
si mieć jakiś sens, jakkolwiek stoję poza 
wszelką rzeczowością. A twoje życie tem- 
bardziej, Dajesz wprawdzie znak, aby się 
działo to, co się dzieje, ale lmdzie chcą 
przecie, abyś dawał znak, a chociaż nia 
rządzisz ieh życzeniami i pragnieniami, to 
jednak jesteś (ych życzeń i pragnień wy- 


razicielem a ty może nie jest znowu tak 
mało, jak ci się zdaje. 

Albrecht siedział przy stole nie opie- 
rając się. Swoje chude ręce o wyrazie 
wielkiej wraźliwości skrzyżował na brzegu 
stolu przed napoły opróżnioną szklanką 
mleka i opuściwszy oczy przygryzał dolną 
wargę. 

— Nie dziwię się—odpowiedział gło- 
sem cichymże taki ulubiony książę, jak 
ty, jest ze swego losu zadowolony. Co do 
mnie, to nie chcę nikogo i w żaden spo- 
sób reprezentować prócz samego siebie; nie 
chcę—a jeśli wam się podoba, to możecie 
sobie myśleć, że nie mogę, czy nie potra« 
fię. Prawdą jest, że wszystkie okrzyki 
ludu są mi takiemi obojętnemi, jak tylko 
mogą być dla kogokolwiek. Nie mówię o 
swojem ciele. Jest się słabym —coś się w 
człowieku pręży przy oklaskn i stula się 
przy zimnem milczeniu. Ale rozum mój 
wznosi się ponad wszelkie upodobania i 
niełaski tłamu. Wiem, czem byłaby dla 
mnie pepularność, gdybym ją posiadł. Po- 


myłka co da mojej osoby. Dlatego też 
wźzruszam ramionami przy myśli o oklas- 
kaeh obcych Indzi. Komu innemu, kto 


czuje poza sobą uroczyście nastrojone tłu- 

j— tobie naprzykład — może to sprawiać 
y przyjemność. Daruj mi, że ja jes- 
umny wobec takich mistycznych 
uczuć szezęścia i za bardzo lubiący czys- 
tość, jeśli mi tego wyrażenia za złe nie 
poczytasz. Ten rodzaj zęścia pachnie 
niebardzo ładnie, jak mi się zdaje. W każ- 
dym razie jestem łudowi obey, Ja mu nie 
daję nic—cóż on by mi dać mógł? Ce do 
ciebie—o, to rzecz ta ma się całkiem ina- 
czej, Setki tysięcy tych, którzy są do cie- 
bie podobni, dziękują ci za to, że poznają 


się w tobie. Możesz się śmiać, jeśli ze- 
chcesz, Niebezpieczeństwo spoczywa dla 
ciebie w tem, że z nazbyt wielką nfnością 
oddajesz się poczuciu swojej popularności, 
co w końcu może cię doprowadzić do zlek= 
ceważenia samego siebie, choeiaż dzisiaj 
przeczysz temu zapewne, 

— Nie, Albrechcie, nie przypuszczam 
i nie wierzę w to, aby mi groziło takie 
niebezpieczeństwo. 

— Tem lepiej porozumiemy się z s0* 
bą. Nie lubie mocnych wyrazów, ale po- 
pułarność jest Świństwem. 

Szczególna rzecz, Albrechcie, że uży= 
wasz tego wyrażenia. „Bażantowie*, moi 
towarzysze z „Bażanejarni*, ci młodzi ary- 
Btokraci, używali często tego słowa, Wiem, 
kim ty jesteś. Jesteś arystokrałą, oto wszy- 
stko. 

— Tak sądzisz? Mylisz się. Nie jeg- 
tem arystokratą, jestem czemś zgoła prze- 
ciwnem, składającem się z rozumu i smaku. 
Musisz się chyba zgodzić ze mną, ża okrzy- 
kami tłumu Ba swoją cześć gardzę nie m 
zarozumiałości I pychy, lecz ze skłonności 
do dobroci i łndzkości. Nędzna te rzecz 
ludzka wysokość i zdaje mi się, że wszy- 
scy ludzie powinni się względem siebie za- 
chowywać dobrotliwie i nikogo nie powin- 
ni poniżać i zawstydzać, Pozwolić na cały 
ten hokus pokus wynoszenia siebie nad 
innych, pozwolić bez względu, mośna tylko 
przy bardzo grubej skórze. Ja jestem tro- 
chę wrażliwy z natury i śmieszności swego 
położenia spresłać nie mogę. Każdy lokaj, 
stojący obok drzwi i oczekujący odemnie, 
że przejdę obok niego nie zwracewąc nań 
więcej uwagi niż na drzwi, wprawia mnie 
w zakłopotanie, Oto mój sposób lubiemia 
ludzi. (d. c. 1.) 


Nr. 64 


¿GAZETA ŁODZKA”*—18 marca 1913 roku. 


Miniaterjum dróg ! komunikacji infor- 
mowane jest pzczegołowo o przebiegu re- 
wizji. 


Zduńska Wola. 


(Korespondencja własna). 
W marcu, 

2 b. m. w lokalu ochronki katol, od- 
bylo się doroczne ogólne zebranie członków 
Tow. dobrcczynności. Po odczytaniu spra- 
wożdania okazało się, że Towarzystwo liczy 
zaledwie z górą 100 członków. Gotówka 
w kasie na 1-go stycznia 1918 r. wynosiła 
przeszło 2000 rb, Towarzystwo otrzymało 
tytułem darowizny od p. Zachwatówicza 
slac 6000 łokci kwadr, przestrzeni, Obec- 
nie marzeniem członków Zarządu jest po- 
stawienie domu dla ochronki a zarazem 
tutku dla starców, Dziwna obojętność 
miejscowych obywateli dla tego Towarzy- 
stwa jest wprost niewytłumaczoną. Gdyby 
nie usilne zabiegi Zarządu przestałoby Tow. 
Dobr. oddawna istnieć. Corocznie urzą« 
dzają „dzień kwiatka" — „ludową zabawę”, 
co przysparza spory dochód. Obecnie zna 
duje opiekę całodzienną około 150 dzieci, 
a w przytułku 18 starców, Miejscowa in- 
stytucja finansowe też skąpią z ofiarami. 

Na zbiorową. petycję, wysłaną przed 
paru miesiąęami o pozwolenie otwarcia 
pełnego Gim azjum rządowego, nadeszła 
m Ministerjunj oświaty udpowiedź odmowna; 

indujemyssię natomiast, że, utrzymując 
4-ro klasową szkołę realną z prawam 
uczących sięę p. A. Radomski, otrzynił w 
tych dniach pozwołenie na otwarcie 6-ciu 
klas szkoły realnej. 

Sławne a znane 2 tygodniowe jarmark: 
środopostne — przeszły do potomności, 
Z każdym rokiem zmniejsza się ilość jar= 
markowiczów. Sprzedano lub kupiono bar- 
dzo mało koni w tym roku. Do bitek ma 
Zd. Wola specjalne szczęście od pewnego 
czasu, więc i na jarmarku ich nie brako- 
wsało; pobito się bowiem sromotnie na 
podwórzu jednego z hoteli miejscowych, 
nie szukając, jak za dawnych czasów adep- 
tanej ziemi. Miasto nasze wyludnia się 
coraz bardziej, Dotychczas przeszło 3000 
ludzi wyjechało do Prus na roboty i tyleż 
prawie z gminy, zwanej Zduńska Wola. 

W niedzielę, t. j, d. 16 b. m. Polskie 
Tow, Muzyczno-dramatyczna „Lutnia” oda= 
gralo 3-aktową komedję Bałuckiego „Dom 
otwarty“ Ea 


Si 


Z Warszawy. 


Ostatnia posługa. 
ewczoraj z kaplicy pogrzebowej 
prey ulicy Mylnej odbylo się wyprowadze- 
nie zwłok sfp. Walerego Przyborowskiego, 
wychowań. a b. Szkoły Głównej — literata 
i historyka, Obrząd pogrzebowy rozpoczął 
superintendent zboru ewangelieko-augsbur'= 
skiego, pastor Bursche, podniosłą mowa, 
w której scharakteryzował  dziułalność 
zmarłego, poczem orszak żałobny wyruszył 
pa ementarz ewangelickoraugsburski, 

Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. 

ać wtorak, dnia 18 marca „Krako+ 
wiacy i Qórale*, 

a środę, dnia 19 marca „Krakowiacy 
i Górnle*, 


2 sąsiedztwa. 


Zgierska tkalnia udziałowa, 


(c) W niedzielą w Zgierzu, w lokalu wła- 
shym przy ul, Zegrza iej odbyło się roczna 
ogólne zebranie członków zgierskiej tkalni ue 
dzinławej. 

Zgierska tkalnia udziałowa, zułożona w 
roku 1908, prosperowała òd początka nader 
pomyślnie. W r. 1911 podniesicno wysokość 


udziałów z 8 na 500 rb, i powiększono licz. 
bę stutów 48. I zdawało się, że przy tak 
znacznej liczbie udoskonalonych warstatów. 


mechanicznych, tempo rozwoju tkalni wzrastać 
będzie stale, 

Tymczasem nastały dla przemysłu czasy 
krytyczne które odbiły się ujemnie nie tylko 
na malych  przedsiębiorstwach fabrycznych, 
ale nawet na wielkich firmach, Nio też dzi. 
wanego, że kryzya tem zajrzał i do Zgierskiej 
tkalui udziąłowej; gdzie, pomimo wysiłku jej 
rowników, aby nie zejść z normalnej dro- 
gi rozwcjn, raz po raz ten lub ów warstat 
x braku osnów do tkuuia stał bezczynnie. Na 
domiar złego fabrykanci, oddający osnowy do 
tkanin znczęli obniżać płacę od tkanin towa» 
rów i doprowadzili ją w ostatnich czasach do 
10 kop. od 1000 wątków. Juk wiadomo, stan 
taki trwa już dragi rok. 

Pomimo takiego przesilenia przemysłowa: 
go, bilans w Zgierskiej tknlni udziałowej zą 


r. z, zamknięto stosunkowo nieznacznym de- 
fioytem, Bilans ten był właśnie przedmio- 
t'm obrad na niedzielnem ogólnem zebraniu, 
Zebrani ezłonkowie, po ożywionej dyskusji 
bilans zatwierdzili 1 wyrazili nadzieję, iż zarząd 
dołoży ueilaych starań, aby na przyszłość 
strat uniknąć. 

Gala tkalnia udziałowa prowadzi tek 
sklep galanteryjny, mieszczący Biọ w domu 
„Zgody“ przy ul. Długiej w Zgierza, Sklep ten 
w r. z, przy obrocie 6,978 vb, 98 k. dał 8% 
dywidendy. 

Na miejsce ustępujących członków zarzą- 
du pp.: Józefa Żywickiego i Walentego Ko- 
walczyka, wybrano pp. Andrzeja Zielińskiego 
i Józefa Zielińskiego, a na ich 
pp.: Franciszka Szkobla i Józefa Bi 


Plany zatwierdzone. 

(c) Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernjałuego zatwierdził plany na bu- 
dowle następujące: 

Winceutego Waltera na 2 piętrowy dom 
i parterowe komórki przy ul. Dębowej w 
Chojnach, Stanisława Ziehńskiego na 2 piętro- 
wą część domu, parterowej pralni i komórek 
w kol. Radogoszozu, Adama Pietrąsa na dom 
parterowy i komórki przy ulicy Średniej w 
Alękenndrowie, Józefa. Mirowskiego na dom 
parterowy i szepę w Zgierzu na Przybyło. 
wie, Tomasza Mrygonia na 2 piętrową ofiey- 
nę we wsi Chojny, Wiłhelma * Kajzebrechta 
na parterową portjarnię i komórki przy ul. 
Projektowanej w Juljanewie i Ottona Majera 
i syna na budowę szopy i nadbudowę dru- 
giego piętra nad składami fxbrycznemi w Zgie- 
rsa przy ulicy Zegrznóskiej pod NN 143 
i 144, 

Jarmark. 


(©) Jutro w Zgierzu odbędzie się jarmark 
na różne towary, iawentarz żywy i uarzędzia 
rolnicze, 


Z sali obrad. 


Łódzoy komiwojażerzy. 


W Sobotę w lokalu własnym przy ulicy 
Mikołajewskiej 3/5 rozpoczęło się ogólne rocz- 
ne zebranie Stowarzyszenia komiwojażerów 
łódz. okręgu handl. przem, 

Zebranie zagaił prezes 
przewodniczącym był p, 
mi pp. Gollieb i Kancel, 
Gersztajn 

Po licznych debatach prezes oddziału 
biura inform. o zdolności kredyt, p. Dwejrin 
odczytał sprawozdanie z działalności biura, 
Książeczek abon':mentowych. sprzedano 35045 
za sumę 30,90] rubli, Zapytań wpłynęło 
14,580. 

Z powedu spóźnionej pory (3g rano ze- 


Pp. Bromberg, 
Garkawie, asesora- 
pióro trzymał pan 


branie odroczono na dzieci następny. Wo nie- 
dzielę o 6 wieczorem rozpoczął sią dalszy 
ciag hurzliwych obrad, zakończonych nuchwa= 
lotem votum zanfania „dla Zarządu. Uchwalo= 


no wydawsć nidal wsparcia dla członków u- 
powaźniając Zarząd do określania norm 
tychże. 


P. Ginzburg odczytałfsprawozdanie z dzia: 
łalności T-wa za rok: ubiegły, które wykazu- 
je 623 członków, saldo oraz wpływy w roku 
sprawozdawczym dały sumą 25,479 r. 21 k. 
z czego wydatkowano 10,861 r. 42 kop; za- 
pisano na kapitał 200 r., pozostało na 1913 
r. 14417 r. 79 kop. z fnuduszy kasy wdów 
i sierot wydana 1,762 r, 60 k., z funduszu 
nędzy wyjątkowej 1318 r. 50 kop., z fundu- 
szu samoopodatkowania wydano rodzinom po 
5 zmarłych członkach 9,500 r. 

Przeprowadzone wybory dały wynik na* 
stópujący: 

Do Zarządu weszli pp.: prezes J. Brom- 
bere (jednogłośnie przez aklamację) oraz pp. 
L, Ginzberg, 8. Ksntorowicz, J, Tenenbaum, 
M. Sztyfter, 8, Niemczyk, I, Stałkind J. Ro- 


zental, M. Dwejrin i G. Lewinsohn, kandy= 
daci: M, Auders, 8; Luxemburg, M, O. Gó- 
rewicz, W. Weller, H. Lowintan, T. Kaufmaa, 


G. Jonas, I. D, Lewit, 1. Garkawi i G, Fin- 
kelstein, Do kom. rewizyjnej: L. Lederman, D. 
Goldstadt, I, Maęsziner, 8. Blumberg i B. 
Jakobson, kandydaci: pp. A. Konarski, M. 
Witking, I Burgor, G. Neider i I. Halpern. 

Wobee jednogłośnego obrania prezesem 
ma trzecią kadencję prezesa p, Bromderga, u- 
rządzono dla upamiętnienia tego składkę na 
cel publiczny. 

Zebrani złożyli na rzecz funduszn Nędzy 
wyjątkowej 100 rab, 

Posiedzenie przerwano o godz. 2 w noty 
a dalszy ciąg naznaezono na środę dn. 19 b, 
m, o godzinie 6 wieezorem w lokalu wiae 
snym, (d) 


Wieczory teatralne. 


„W szponach życia* Knuta Hamsuna. 
Teatr Popularny. 


Knut Hamsun, Strindberg, Przybyszew= 
ski, Herman Bang i wiełu innych powieś- 


ciopisarzy i autorów dramatycznych, po- 
krewnych sobie formą, a przedewszysikiem 
tematami, tworzą grupę artystów, szkołę, 


nad którą nowe hasła artystyczne zdają 
się już powoli przechodzić do porządku 
dziennego. Nie znaczy to jednak wcale, by 
ich utwory nie miały dziś jeszcze olbrzy- 
miej wartości — rzecz się ma zupełnie od- 
wrotnie. Współcześni autorowie polscy i 
cudzoziemscy, stłoczeni i zagubieni w labi- 
ryntach nowych kierunków, które ciągle 
jeszcze są Właściwie tylko poszukiwania: 
mi, za pomocą utworów swych dowodzą, 
że „Rureka* współczesnej sztuki drama: 
tycznej nieprędko otrzyma u nas prawo 
obywatelstwa i sankcję tych, którzy tak 
bardzo są z tem słowem otrzaskani. Poró- 
wnywuj dramaty i komedje z przed lat 
dziesięciu z dramatami i komedjami nowych 
pisarzy dramatycznych, dochodzimy do 
smatnego wniosku, że dramat współczesny 
posiada jedną z dwuch wad,—zbytnio od- 
dalił się od tłamu, lub też zbytnio do nie- 
go się przybliżył, To pierwsze zawdzięcza- 
my wpływom wschodnim, drugie—zachod- 
nim, Utwory, które nie odpowiadają dwum 
powyższym okreśieniom są miernotami po 
większej części. 

Kout Hamsun do dziś dnia jest nieza- 
leżnym od obydwuch kierunków. Posiada 
wielki talent, z którego zdając sobie spra- 
wę, podejrzliwie patrzy się na poszukiwa- 
nia nowych pokoleń. Pomimo duchowego 
pokrewieństwa, jakie łąezy go ze Strind- 
bergiem, Bangiem i innymi, umiał jednak 
pozostać samym sobą. I stąd pochodzi ten 
wpływ, jaki wywiera na tłumy. Stąd wy- 
pływa żródło jego powodzenia. 

„W szponach życia" wielkie walory 
sztuki, oryginalnej, niezależnej od wpły- 
wów najnowszych, napisanej przez autora, 
umiejętnie posługującego się środkami ar- 
tystycznymi, którymi rozporządza jego wiel- 
ki talent —literaeki i mniejszy—dramatopi- 
Barski, 

Pomimo określenia sztuki przez tłuma- 
cza czy też przez reżysera, pozostało w 
niej jednak dość dużo scen, które z powo- 
dzeniem można ze sztuki usunąć. Hamsun, 
jednakową przywiązując wagę do każdej 
postaci występującej w jego sztuce, traci 
często z przed oczu bohaterów głównych. 
ja powinna błąd ten naprawić przez 
skrócenie ról drugoplanowych i przez wy» 
rzucenie kilku scen, nzjzupełniej zbytecz- 
nych. 

Rolę główną kreowała pani Wysocka. 
Była kłębkiem nerwów rozdygotanych, mia- 
ła w sobie pruwdę życiową i potęgę cier- 
pienia, kobietą była— pozostając jednocześ- 
nie wielką art stką, pavując nad: każdym 
słowem i gestem, mimo, iż weielała postać 
kobiety histerycznej. 

To był koneert--koncert gry scenica 
nej i śpiew najmelodyjniejszych strun u- 
czuć kobiecych. 

Grała Wysocka — to wystarczy chyba, 

Partnerami wielkiej artystki byli mię- 
dzy innymi pp. Bolesławski, Dubrowski i 
Mielewski—artyści wytrawni, posiadający 
dobrą szkołę i talent. Wrażenie psuł pan 
Kułakowski, którego gra i charakteryzacja 
były zbyt farsowe, czego cz p. Kuta- 
kowskiamu poprostu nie wypadu. 

Inni artyści grali poprawnie — oprócz 
jedynej p. Kochówny, która byłu najw 
szym w sztuce dysonansem. 


Ani głosu, ani uczucia, ani pozoru 
bodaj naturulnOści; przytem mimika i ges 
sty wprost niemożliwe, 

Reżyseria popełniła błąd wielki, nie 
zastanowiwszy się nad tem, że nie wolno 
krzywdzić p. Wysockiej przez dopuszczenie 
do gry w tej samej sztuce p. Kochówny, 


która, być maże, że byłaby d 
ale chyba tylko w teatrzyku 
nie na prawdziwej scenie. 

Ról odpowiedzialnych p. K. powie- 
rzać nie można — jako partnerka artystki, 
grającej rolę główną, może się p. K. 
przyczynić do zepsucia wielu scen, pra- 
cowicie i sumiennie przez reżyserię i wy- 
konawców obmyślonych. 

Pro memoriami 


bra artystką, 
amatorskim, 


J. P. 
LL: 


Ostatnia poczta. 


KRAKOW. Na posiedzeniu Towarzyste 
wa właścicieli domów odmówiono głosu człon- 
kom, nie płacącym składek. Jak się okazało 
byli to wyłącznie żydzi. Nie dopuszczeni do 
głosu, zaprotestowali i opuścili zebranie. 

KONSTATYNOPOL. Flota turecka 
bombarduje od wczoraj pozycje bułgarskie 
pod Silivri. 

RZYM. Dzisiejszy „Secolo* zamiesze 
cza wynurzenia FEssada-paszy, dowódcy 
Janiny o powodach kapitulacji twierdzy, 
Twierdzi on, że oficerowie albańacy, za» 
bale wspierać turków, dezertowali, 

Z portu Zuna uciekło 3 bstaljony al- 
bańczyków, oddając port w ręce gre ków. 
Fssad-pasza wogóle wyraża się z najwię« 
kszą wzgardą o albańczykach i oświadcza, 
że nie są oni warci samodzielności. 

Oddanie twierdzy było koni 
powodu braku żywności i amunicji, 


czne Z 


Żołe 


mierze otrzymali tylko po 10 naboi i po 
100 gramów chleba. Głód dokuczał coraz 
bardziej, 


Wobec takich warunków, Essad-pasza 
zmuszony był poddać się wraz z 17,000 
żołnierzy. 

BERLIN. Dzisiejszy 
zamieszcza dłuższy artykuł, w 
wodzi bezcelowości polityki 
pod względem ekonomicznym. 

SOFJA. W kołach półarzędowych 
twierdzą, że mocarstwa zgodziły się w 
zasadzie na zaakceptowanie żądań państw 
bałkańskich co do odszkodowań wojennych. 


„Berl. Tgblut* 
którym do- 
antipolskiej 


PARYŻ. Dziś lub jutro nastąpi zape 
wne decyzja senatu co do reformy wye 
borczej, 


Sytuacja jest bardzo naprężona i mo- 
że spowodować przesilenie ministerjalne. 
Już wymieniają na miejsce Brianda, minie 
stra sprawiedliwości —Bartoux 


WIEDEŃ. , Montag Revue donosi, ża 
warunki państw bałkańskich zaostrzyły 
znacznie sytuacją międzynarodową. 

PRAGA. Zniknęła tu bez sladu 
letnia Marja Avlit, służąca u żyda Weis- 
berga w Kolinie. Wśród ludu utrzymuje 


się uporczywie pogłoska, że dokonano na 
niej morderstwa rytualnego. 

LWÓW, Znajkompetentnialszych #ró- 
deł rzeczają, lakoby. na najwyższych 
stanowiskach w Galicji miały nastąpić ja- 
kiekolwiek zmiany. 


Pogloska o dymisji hr. Bobrzyńskiega 
i mianowaniu na jego miejsce dra Leo 
jest zgoła bezpodstawną. * 

LONDY: Według informacji z kół 
dyplomatycznych, puzedstawiciels wielkich 
mocarstw odbyli nuradę w sprawie no- 


wych warunków pokojowych, które zostaną 
przedłożone państwom bałkańskim i Tur- 
cji. Zdaniem ambasadorów, warunki te są 
tego rodzaju, że państwa bałkańskie zga« 
dzą się na nie. 


Kalendarzyk. 


Dziś Gabrjela Arch, 
Jutro Józefa Obl, 
Imiona stowiańskios 
jutro Polemira, 
Wschód słońca o g. 6 m, 10. 
Zachód , w Ślwę-zh 
Długość dnia „11 . 57. 

Teatr Popularny. Dziś „W szyonach 
życia”. Jutro „Upłory*, Pocz. o g, 8 m, 16 
wiecz, 

Stołeczny cyrk D. 


dziś Bolduna, 


P. ruzzi (Rynak 


Targowy), p Włodzimierza Durowa z 
trupą 500 zwierząt, 
Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 


ne, Lana, Oaza, l'he Bio Fxprees, Optique Pa- 

risienne. Nowe interesująco programy. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajow= 

ska 59) otwarta oodzieunie od g. 9-ej do B-ej 


wieczorem, w niedziele í święta ol tej do 
3-ej pp n 
Czytelnia pism Tow. „Wiedzat. 


(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 

„n w niedziele i święta od godz. 10-ej 

odz. 10-ej włecz. 

nauki i sztuki, (Piotrkow 
otwatte codziennie od godziny A-ej 

niu do 10 wieczorem, w niedzielę £ 

10-sj 


po obi 
Swięta od godziny l2-ej w południe do 


wieczorem 


KRONIKA M IKA. 


Ciekawa statystyka. 
Otrzymaliśmy dość ciekawą staty 
ateke abiturjentów tutejszego gimnas 
zjam nkońeżyli je w ubiegłym ra 
ku szkolnym są w różnych wyższych zakłae 
dach nankowych: jeden w uniwersytecie 
warszawskim na medycynie i jeden ca 
prawie, jeden w petersburskim instytucie 
górniczym, jeden na petersburskiej poli- 
technice, jeden na ryskiej politechnice, ja- 
den na medycynie w Dorpacie, jęden ną 


(b) 


4. 


„GAZETA ŁODZKA*=—18 marca 1913 r. 
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przyrodzie w Moskwie, jeden na prawie w 
Moskwie, jeden na medycynie w Genewie, 
jeden w Genewie na wydziale prawa i na- 
ołecznych, jeden w Heidelbergu na 
yeynie, jeden w Strasburgu na medy- 
cynie, trzech w Berlinie nu medycynie, 
jeden w Berlinie w akademji handlowej, 
dwuch odbywa służbę wojskową na pra- 
wach ochotników jednorocznych. 
Z żałoknej karty: 

(u) Znany w tutejszych eferach finanso- 
wych, dyrektor I-go Towarzystwu pożyczko* 
Wn-oszezędnościowego, Kazimierz Ostrowski, 
po krótkich cierpieniach zakończył życie wczo” 
foj wieczorem. 

Wystawa ogrodnicza w Łodzu. 

(u) W sierpniu r. b, odbędzie się w Bo- 
tawa ogrodnicza pod nazwą „Jarmark 
wa owoców, warzyw, kwiatów i ogro- 
my*. 

Wystawa urządzona będzie przez ogół 
ogrodników łódzkich pod patronatem Związku 
ogroduików, który wyasyguuje Środki va ko- 
Batu urzadzenia, 

Wystawa ma się odbyć w ogrodzie maj- 
strów tkackich przy ul. Piotrkowskiej ur. 100, 

Z teatru Polskiego. 

(ex) Wczoraj w lokalu Towarzystwa tea- 
tralnego, dyrekcja teatru Polskiego wypłaciła 
artystom zaległą gażę i po porozumieniu się 
z Towarzystwem teatrałnem ułożyła uastępu- 
jacy repertuar: 

W niedzielę po południu „Wielkie bra- 
etwo*, wieczorem „Cyzanerja warszawska”, 
W poniedziałek “po połuduiu „Losy Europy“, 
wieczorem „Gra sere*, We wtorek po polne 
dniu „Ziemia“ wieczorem „Dobrze skrojony 
frak“. We środę „My mężczyżni*, We 
czwartek premjera sztuki Hauptmana „Świę- 
to pokoju", W piątek „Dzwon zatopiony“ w 
sobotę po południu „Kiejstut", wie 
„Święto pokoju", w niedzielę po poł, „ 
i Wacek“, wieczorem „Święto pokoju“. 

Następną premierą teatru Polskiego bę- 
dzie wspaniała bnjka Molnara „Bajka o wil- 
ku“ w przekładzie artysty Burgu wiedeńskie- 
go p. Szality. 


Z teatru „„Luna't. 

Na dziś i jutro teatr „Luna“ zapowiada 
wspaniały urozmaicony program. który nieza: 
wodnie ściągnie do teatru liczne tłumy zwos 
lenników kinematografu, 

Na całość między innemi złożą się: sen: 
Bacyjuy dramat w 4-ch częściach (1,500 me- 
trów długości) w wykonaniu wybitniejszych 
sił artystycznych zaszczytnie znanego domu 
handlowego „Gaumont“ pod tytułem „Tajem« 
nica galernika, Obraz ten, który śmisło mos 
żemy nazwać atrakcją sezonu obfituje w efek- 
towne sceny. „Tygodnik ilustrowany — jak 
zwykla doborowy z ostatnimi nowościami 
Światu, „Story wróbel* wspaniała, arcyzaba- 
wna komedja, 

Wywołująca bezustanny śmiech humore- 
ska pod tytułem „Nauka udelikatnionej na- 
miętności* i wiele innych nader zajmujących 
obrazów. 

Rowe pociągi. 

(b) Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
w odpowiedzi na starania łódzkiego komitetu 
giełdowego o wprowadzenie niezbędnych udo- 
godnień w komunikacji pomiędzy Łodzią a 
Warszawą i Sosnowcem, zawiadomił komitet, 
Że stosownie do jego prośby została wprowa« 
dzona czwarta para pociągów bezpośredniej 
komunikacji przez Koluszki między Łodzią i 
Warszawą. 

Będzie wprowadzony do letniego rozkła- 
da pociągów od 1-go maja r. b. nowy pociąg, 
odchodzący z Warszawy o godz, 4 m, 58 po 
południu i przychodzący do Łodzi o godz, 8-ej 
m. 8 wieczorem, następnie z Łodzi do War- 
Bzawy będzie wychodził pociąg v godzinie 8 
w. 50 i przychodził do Warszawy o godzinie 
1-ej m, 44. 

W ten sposób uwzględniając niektóre 
zmiany w rozkładzie dotychczasowych pocią= 
gów KŁódź— Warszawa, z Łodzi będą odcho- 
dziły pociągi do Warszawy o godz. 7 m. 30 
(zamiast o 6 m, 50) rano, godz. 12 m, 50 
po poludniu, godz. 5 m, 55 po południa i 
godz. 8 m. 50 wieczorem. Z Warszawy dó 
Łodzi godz. 7 m. 38 rano, godz. 1 m. 55 po 
południu, godz, 4 m. 58 po poł, i godz, 7 m. 
50 wiecz. 

Kolej warszawsko-wiedeńska wprowadzi- 
ła na odnodze kaliskiej nową parę pociągów 
na dystunsie Łódź — Sieradz mianowicie po- 
ciąg ze stacji Łódź—Kalisku będzie odchodził 
© godz. 9-ej m. 38 wieczorem, a przychodził 
do Łodzi o godz. 8 m, 80 rano (czas peters- 
burski). 

Prośba komitetu giełdowego, aby w ko- 
munikacji między Łodzią i Sosnowcem były 
wprowadzone wagony bezpośredniej komuni- 
kacji I, II i III klasy z wagonami sypialnymi 
i plackartami nu razie dla trudności nadarza- 
jacych się nie została uwzględuiona. Kolej 
warszawsko-wiedeńska ma jednak wkrótte po- 
nownie tę sprawę rezważyć, 

. 


Dnie nieprotestowa. 

(b) Z powodu świąt wielkanocnych re: 
jenci nie będą dokonywali protestów weksli 
w wielki piątek i sobotę, oraz w poniedzia- 
łek Świąteczny. 

Fabryczny skład dywanów, 

Cò raz częściej otwierane bywają w Ło» 
dzi składy, ozy to sklepy pierwszorzędnych 
firm warszawskich, które gustownem urzą- 
dzeniem wystaw przyczyniają się do upięsze- 
nia Piotrkowskiej ulicy. Do tych zaliczyć 
należy nowootworzony fabryczny skład dywa= 
nów w domu Szweikerta przy ulicy Piotrkow= 
skiej N 56. 

Znajdujemy tam nadawyczujną rozmaitość 
artykułów z tei branży, to teź bardzo wiele 
osób odwiedza ten skład wprost dla orjento- 
wania się, co w tej dziedzinie wytwórczości 
dzisiuj się zrobiło, Firma chętnie udziela 
wszelkich informacji bez obowiązku kupna, 
chcąc w ten sposób zapoznać najszersze masy 
ze swoją wytwórczością, 

Rozporządzenie policji. 

(b) Wobec napływających częstych zaża- 
leń, że na krańcowych stacjach, podczas pos 
stoju służba tramwajowa nie bacząc na to, 
że w wagonie znajdują się pasażerowie nrzą« 
dza sobie śniadania, pali papierosy i t. pa 
policja zażądała od zarządu tramwaj, aby po 
lecita konduktorom zaniechać ten zwyczaj, 
oraz aby na stacjach ściśle przestrzegana by- 
ła czystość wagonów i wogóle aby wagony 
utrzymywane były pod względem hygienicz- 
nym w należytym porządku. 
Ztowarzystwa „Muzeum nauki isztuki!', 


W niedzielę po południu odbyło się 
doroczne ne zgromadzenie we własnym 


lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 91, Prze- 
wodniezył adw. B. Łopatto, asesorami byli 
panna Bommer i Ed. Korb, sekretarzem p. 
dr. Tereszkowiez. Adwokat T, Kamiński 
odczytał sprawozdanie za rok ubiegły, któ- 
re wykazuje pomyślay rozwój towarzystwą 
liczącego 312 członków. 

Muzeum odwiedzane bardzo licznie, 
składa się z trzech sal, a mianowicie: je- 
dna obejmuje historję naturalną. w pozo- 
stałych pomieszczono zbiory etnograficzne, 
historyczne, z dziedziny sztuki i t. p. 

Wpłynęło wiele darów, przytem umiie- 
szczono wiele zbiorów na przechowanie, W 
ubiegłym roku frekwencja publiczności wy- 
nosiła z górą 6 tysięcy osób. Oprócz tego 
odwiedzały muzeum różne szkoły i towa- 
rzystwa naukowe. Wartość uzyskanych 
zbiorów wynosi 3 tysiące rubli. 

Wybory do zarządu dały wynik na- 
stępujący: panie d-rowa Skalska i dr. Wol- 
kOwska, pp. K. Wysznacki, B, Gluchowski, 
E. Korb, Neumark i Hanemann. 

Walne zgromadzeni 

W niedzielę 30 b. m, odbędzie się og 
ne zebranie rżemieślniczego Towarzystwa 
poż. oszczędnościowego. Zebranie w drugim 
terminie odbędzie się w dniu 81 b. m, w lo- 
kalu „Lutni“ o godz. 4 po poł. bez względu 
na liczbę przybyłych. 

Wstrzymanie wypłat. 

Firma berlińska „Jordan Berger“, dom 
ekspedycyjny, zawiesiła wypłaty. Zaangażo- 
wane są firmy ekspedycyjne warszawskie, 
banki berlińskie oraz łódzkie, które opłaca- 
ły należytości celne na rachunek I, Ber- 
gera, 

Niewypłacalność ogłosił Deon 
przędzalnia, szosa Aleksandrowska 6, 

Walka z niewypłacałnością. 

Południowo-rosyjakie towarzystwo, ma- 
jące na celu obronę przed niewypłacal- 
nością zakłada filję w Łodzi, 

Wyścig zutomobilowy. 

(b) Towarzystwo automobilistów Kró- 
lestwa Polskiego w maju organizuje bieg 
dystansowy, w którym przyjmą udział 
przedstawieiele firm miejscowych oraz ezłon- 
kowie klubu. 

Droga wyścigu przechodzić będzie 
przez Łódź. Dystans wynosi 600 wiorst, 

Marszruta wyściyn następująca: 

Dzień I—Warszawa—Zgierz—Łódź — 
Piotrków. 

Dzień II— Piotrków — Radom— Puławy 
—Lublin. 

Dzień HI—Łublin—@arwolin—Wawer 
—Czarna Struga— Warszawa, 

W trzecim dniu wyścigu na 8 wior- 
ście Jabłonna — Wawer odbędzie się bieg 
na szybkość (kilometre lancé). 

Daty szczegółowe wyścigu określone 
zostaną w najbliższym czasie, 

Zapotrzebowanie pracowników. 

Do pracy na roli żąda natychmiast 
od Komitetu obywatelskiego  telegraficznie 
p. Ciesielski ze Skempego 80 dziewcząt i 
chłopców. 

Wynagrodzenie do czerwca 30 kop. 
dziennie a później 85 kop. do końea lata 
oraz 20 mężczyzn do lipea 40 kop., do 
września 50 kop., później wreszeie po 40 
kop. przy całodzieunem utrzymaniu, 


Sima, 


Pragnący wyjechać mogą się zgłaszać 
do Biura pośrendictwa w wyszukiwaniu pra- 
cy przy ulicy Wólczańskiej 95 w Łodzi. 

ź T-wo zwolenników sportu. 

Jury wystawy sportowej w Warszawie 
przyznało Towarzystwu zwolenników sportu 
w Łodzi „dyplom uznania” za przedstawione 
popisy gimnastyczne w parku Agrykola w 
miesiącu czerwcu 1912. Program pokazów 
opracował i komendę prowadził ezłonek To- 
warzystwa p. Józef Chyliński, 

Przewiezienie Macochowej. 

Jak donoszą z dobrze poinformowa* 
nego żródła, generał-gubernator Skałon, 
przychylił się do prośby Heleny Macocho* 
wej oraz drugiej aresztantki Kochowej i 
zezwolił na przewiezienie obydwóch z wię- 
zienia piotrkowskiego do łomżyńskiego nie 
zaś do warszawskiego jak podały w owej 
prośbie petentki, 

(b) Współoskarżony w procesie sia- 
cocha ex-mnich Izydor Starczewski, dowie- 
dziawszy się o zatwierdzeniu wyroku przez 
Senat zaczął zdradzać oznaki obłędu, 

— W zdrowiu Denisowa, ex-komisa- 
rza policyjnego, oskarżonego o należenie do 
organizacji rewolucyjnej P. P., BS. zaszło 
znaczne polepszenie. > 

Podał on prośbę o przeniesienie go 
do innego szpitala, gdyż szpital więzienny 
wywiera na niego przygnębiające wra- 
żenie. 

Jak to źle jeździć na polowanie. 

Zamieszkały przy ulicy Ludwiki M 18 
Adolf Jentze w ubiegłę niedzielę wyjechał 
na polowanie, pozostawiając niedawno poślu- 
bioną żonę Olgę (nawiasem mówiąc ex wdo- 
wę z 6 dziećmi). Gdy wrócił do domu za- 
stał w mieszkaniu tyłko gołe Ściany, ona 
podczas jego nieobecności spakowała wszyst= 
kie rzeczy na wóz, kazała zaprządz konia, sn- 
ma z dziećmi siadła na bryczkę zniknęła 
niewiadomo gdzie, 

Wszelkie poszukiwania nie dały żaduego 
wyniku, wobec czego J. udał się o pomoc do 
polieji. 


Aresztowanie opryszka. 

(b) Przed kilku tygodniami z aresztu 
w Tomaszowie zbiegł więzień, klóry dla 
stwierdzenia swej osobistości przedstawił 
paszport na imię Antoniego Olszewskiego. 

Olszewski przed kiłku dniami schwy- 
tany został w powiecie sieradzkim i prze- 
prowadzony etapem do Łodzi. Tutaj w 
wydziale śledczym za pomocą pomiarów 
antropometrycznych oraz badań daktylosko- 
pijnych stwierdzono, że jest to Stanisław 
Barański, który uciekł z więzienia sieradz- 
kiego, gdzie był internowany za rozmaite 
rozboje, dokonane w okolicach Sieradza. 

Niebezpiecznego opryszka zakuto w 
kajdany i odstawiono do Sieradza, 

Kradzieże. 

(b) Ze sklepu rzeźnickiego Szymona 
Chlebowskiego, przy ulicy Lutomierskiej nr. 
21, za pomocą wyłamania drzwi, skradzio- 
no szynki wartości 120 rubli. 

— Ze sklepu kolonjałnego Franciszka 
Bocheńskiego przy ulicy Drewnowskiej 36, 
nieznani złodzieje za pomocą podrobionego 
klucza skradli różne towary  kolonjalne, 
wartości 100 rubli, 


Nareszcie. 

(b) Od kilku dni zarząd tramwai urządził 
pożądaną nowość. Otóż w celu zabezpiecze- 
nia od wypadków urządzone zostały pomiędzy 
wagonami motorowym i dodatkowym kraty 
ochronne, aby nikt nie mógł przechodzić po- 
między wagonami, 

— Napad. 

(ex) Przechodzący wczoraj Długą: 
Józef Burdke napadnięty został przez nje- 
znanego mu osobnika, który po krótkiej z nim 
sprzeczce uderzył go jakiemś żelazem w 
głowę. 

B. w stanie nieprzytomnym  przewieżio- 
ny został do szpitola Czerwonego Krzyża, 

— Upadek. 

(ex) Sabina Morakowska schodząc ze 
schodów domo nr, 26, przy ul. Łagiewniekiej 
potknęła się i padając skaleczyła twarz. 

— Głód. 

(ex) Wozoraj o godz. 9 wieczorem, upade 
ła bez sił przed domem nr. 42,przy ul, Dziel- 
nej, Józefa Kazibowska, 

Lekarz pogotowia stwierdził 
nie ogólne skutkiem głodu, 

(ex) O tej samej porze na ul. Długiej, 
przed domem nr. 26, upadł bez sił Dawid 
Lewkowioz. 

(ex) Pozostający ozas dłuższy bez  zaję- 
cia i mieszkamia Leopold Tente upadł wego- 
raj bez «ił przed bramą domu ur. 5 przy ul. 
Nowo-Zarzewskiej. 

Wezwany lekarz pogotowia, stwierdził 
ostatoezne wyczerpanie skutkiem głodu i 
prawie że zanik pułsu. 

Wobec czego T, przewieziony został do 
sapitala Aleksandra, 


ul. 


wyozerpas 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Testr Popularny. 


Z teatru Popularnego komunikują nam co 
następuje: 

— Dziś we wtorek przedostatnie przed- 
stawienia przed świętami z występem <ù 
nym znakomitej artystki St. Wysockiej, k 
odtworzy wielką rolę w głośnej sztuce Kow- 
ta Hamsuna „W szponach życia*. 

— Jutro we środę ostatni pożegnalny 
występ St. Wysockiej w sztuce Ibsenu — 
„Upiory*. 

Przez 
zamknięty. 


cin- 


czwartek, piątek i sobotę tentr 


Katastrofa kolejowa. 


Koleje Wiedeńska i Nadwiślańska w os 
statnich ozasach rywalizują pod względem 
katastrof, 

Powodem tych wypadków jest po więk- 
szej części osławiona oszczędność, 

Ofiarą przedwczorajszej katastrofy na 
kolei Nadwiślańskiej utał się pociąg poczta” 
wy, wychodzący « Warszawy o godz. 4 i pół, 
a miejscem wypadku był, tak zwany poste- 
runek nr, 5, na którym krzyżują się ze s0- 
bą linje główna i obwodowa. 

Powodem wypadku stało się 
we przełożenie zwrotnicy. 

W chwili, kiedy część znajdującego się na 
końcu pociągu wagonu pułmanowskiego trze” 
ciej klasy zuajdowała się juž na linji głów- 
nej, przesunięto zwrotnicę; wskutek tego dru= 
ga część tego wagonu, wspierająca się na 
tak swanym drugim wózku, weszła na inną 
linię, 

Wskutek szarpnięcia nastąpiło wykoloje- 
nie, a tylna ściana wagonu pulmanowękiego 
została wyrwana i, padając poraniła kilka 
osób, 

Równocześnie uległ wykolejenin ostatni 
wagon trzeciej klasy, znajdujący się przy 
pulmanowskim, przyczem kilka osób uległo 
poranieniu. 

W wagonie pulmanowskim znajdowali 
się pasażerowie, udający się w komunikacji 
bezpośrednie do Odesy, 


== 


niewłaści- 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze] 


Pozwól mi, Bząnoway Redaktorze, kilka 
słów, z powodu korespondencji Szuu, księdza 
Bzymańskiego z Kopenhagi, „6. Ł.* nr.55, 
w swem poczytnem piśmie powiedzieć. 

Szau, ksiądz w zbyt czaroych i nielto- 
ściwych, acz krótkich wyrazach, bez cienia 
pobłażliwości, maluje żysie, obyczaje i zwy- 
czaje naszych rodaków na obczyźnie, Smutek 
ogarnia, czytając w kilku zaledwie wierszach 
tyle epitetów niepochlebnych 0 naszych ros 
dakach, 

„Niema tygodnia— pisza Sz. ksiądz, by 
dzienniki nie przypomuiały luduości miejseo- 
wej o kradzieżach i pijatykach polaków, Že- 
bractwo, pijaństwo i złodziejstwa rozwielmo« 
żniło się wród naszych rodasów w zastrasza- 
jący spowob*.* 

Dalej Sz, X. pisze, „szczytne miano po- 
laka, oznacza dziś w Kopenhadze zbója, łaj. 
daka“, 

Ten krótki, a tak dosadnie malujący, 
polaków na obczyźnie, artykulik, pokazuje 
nam, że Sz, ksiądz był w nadzwyezaj pesy- 
mistycznem usposobienfn, lub ża do polaków 
ma szczegółne uprzedzenia, nie obcował zni- 
mi przez dłużazy czas Be by tak twardo, 
bez cienia pobłażanie ich nie traktował. Że 
niema społeczeństwa na świecie, któreby nie 
miało swoich fusów i wyrautków tego dowo- 
dzić chyba nie potrzeba. Ma ich i społoczeń- 
stwo polskie, 

Nie ulega wątpliwości, ża są jednostki 
—tylko jednostki—między polakami w Ko- 
peuhadze zaaługujące na surową nawet Dae 
gang, za tych przecież wszystkich, tam prze» 
bywających rodaków naszych w czambuł po- 
tępić nie należy. Gdzież sprawiedliwość?... 

Przykład, jak wiadomo, jest często na- 
śladowaoy, czemużby masi polacy nie miell 
naśladować duńczyków, ladzi kulturalnych? 
Duńczyk też za kołuiere nie wyleje, jest to 
fakt, ale on pije kulturalnie. Miarę bardzo 
rzadko przebiera. Btara się on w każdym ra- 
zie zachować tyle przytomności umysłu, aże- 
by się niestać pośmiewiskiem dln przechodniów 
i żeby się nie dostać do ula, 

Podchmielony bowiem spotkany przez 
strażnika na ulicy, przez tegoż zostaje wsa- 
dzony do taksometru (samochodu) i odwożo=« 
ny do najbliższego posterunku  polieyjaego, 
gdzie pozostaje do wytrzeńwienia, potem jest 
smuszony zapłacić tyt. kary za  przejechaną 
—choć niedobrowolnie — przestrzeń podług 


taksy—(w Kopenhadze nie płaci się za kurs 
jasdy, sle za przestrzeń jaką się przejechało 
—do 800 metrów kosztuje 50 Óderów = 58 
groszom ra następne 400 po 10 örów —= 11 
groszom). 

Nie śmiem całkowicie przeczyć twier- 
dzeniu Szan. dobrodzieja. co do pijaństwa na- 
»zych polaków. Musiał jednak tylko świeżo 
przybyłych do Kopenhagi obserwować. 

Nasz chłop lab robotnik, mie przyzwy- 
ezsjony do tej taniości napojów alkoholowych 
jnka tam panuje i dla tego poawała sobie na 
początku trochę zawiele. Berce mu się radu- 
je gdy widzi cenę „koronę“ (52'/ą kop.) na 
całej butelce niezgorszego koniaku (3 kwa- 
terki). Pół butelki t, zw. „Duńskiej okowity* 
+ dostaje za 80 Orów (15'/ą kop.), piwa wszel- 
kiego gatunku, tanio i t. d. 

Złodziejstwo w Danji 
karze. Że w Kopenhadze jest mało, chyba 
bardzo mało, złodziejów można sądzió cho* 
ciażby z tego, ża wszystkie wystawy w ok- 
nach, między niemi bardzo kosztowne jubiler= 
skie są jedynie szybą ochraniane, żadnych 
krat, żaluzji, okiennie i t.p, tu niema, W 
lepszych sferach tamtejszej ludności pojęcia 
mie mają o złodziejstwie. Nie mogą sobie wy- 
obrazić tego, żeby ktoś mógł praywłaszczyć 
gobie nie swoją rzecz. 

Rowery, wózki wartościowe są zostawio- 
ne bez wszelkiego dozoru na ulicach. Para- 
solki, pantofle mą zostawione w  sieniach. 
Mleko, bułki i t, p. są rano zostawione po- 
dedrzviami kachni. 

Roznosiciel dzienników, zabiera płacę i re- 
sztę zostawia ma progu drawi wohodowych 
it. d. 

Świaduzy to chyba dowodnie, że nietyl- 
ko tamtejszych, ale „naszych złodziejów* jest 
tam bardzo mało, Co do żebractwa, to jest 
ono tam surowo wzbronione, gdyż komuna 
(samorząd) kopenhazka stara się o to, by 
biedakom, kalekom, chorym i niezdolnym do 
pracy, chleba nie brakowało, 

"Tabliczki z odpowiedniemi napisami przy- 
twierdzone na drzwiach wejściowych do do- 
mów i sklepów wskazują, że żebrakowi weho- 
dzić nie wolno, zdybany zaś na  żebraninie 
zostaje zaaresztowany i skazany na więzie- 
nie, 


surowej podlega 


W jedoem z miast duńskich pewien że- 
brak wprawdzie nałogowy, bo 38 razy był 
schwytany na „przestępstwie* Żebrania, od- 
siadywał więzienie; za l-szym razem 12 dni, 
za następnym 18 dni, dalej 30—60—90 tak 
stopniowo aż za 38-cim razem 9 (dziewięć) 
miesięcy robót przymusowych. 

Człowiek ten przeszedł całą skalę kar- 
ną za żebraetwo, 

Przyzua chyba każdy, że rzemiosło že- 
bracze nie jest tak w Kopenhadze jak i w 
całej Dauji bardzo ponętne, a rygor więzien- 
ny jest tam podobno surowszy niż gdziein- 
dziej, gdyż każdy więzień przymuszony zająć 
się jakąkolwiek pracą. 

H. Suszkiewicz. 


Ruch współdzielczy. 


Od roku 1909, t. J. od chwili założenia 
„Warszawskiego Związku Stowarzyszeń spo- 
dywczych*, wraz z hurtownią Centralną w 
Warszawie—rośnie w Królestwie  Polskiem 
liczba, licznie już u nas rozsianych, Btowa- 
rzyszeń spożywczych, 

W r. 1908 istniało u nas—181 
kowych stowarzyszeń spożywozych, w roku 
1908-ym — 131, a w reku 1910:ym— 147, 

W roku 1908—było 19,038 członków, 
posiadających 318,848 rb, kapitału udziało+ 
wego; w roku następnym było 19,563 człon= 
ków, posiadających 328,330 rb., w r. 1910 
—20, 889 członków, posiadających 365,883 
rb. kapitału obrotowego, 

W r. 1912 towarzystwa związkowe do- 
rastają liczby dwustu, a prócz tego kilkaset 
zrzeszeń niescentralizowauych liczy kilkadzie= 
siąt tysięcy członków i kilkumiljonowy kapi- 
tał obrotowy, 

O szybkim rozwoju młodej instytneji 
spółdzielczej świndczą sprawozdania kasowe 
po dzień 30 czerwca roku 19Ł2, które stwier- 
dzały 1,791,154 rb. sum obrotowych i 76,869 
pozostałości, 


związ- 


Niemniej pomyślnie rozwijają się spół- 
dzielnie kredytowe. 
Na początku roku 1912-go istniały w 


Królestwie 82 towarzystwa wzajemnego iro- 
dytu. Z nieh 12 przypadało va Warszawę, 
9 na Łódź, reszta na nasze miasta  pówiato- 
we i gubernjsine. 

Również pomyślnie rozwijają się townrsy= 
stwa drobnego kredytu, szczególniej w środoe 
wiskach wiejskich. 

Podczas gdy przed rokiem 1908-ym li- 
czono ich w Królestwie Polskiem wszystkie- 
go 196, to w dniu 1-ym stycznia 1912 roku 
liczba towarzystw drobnego kredytu, czyli kas 


pobyczkowo-0ezczędnościowych, dorasta 564, 
w połowie roku 1912-dosięgsją 644. 

Jest to ruch jeszcze słaby, ale jeśli swa- 
żymy, iż jest dopiero w stanie tworzeniu ię, 
to przekonać się łatwo o jego żywotności i 
konieczności, 

Wzorem Danji rozwija się również u 
nas spółdzielszość rołmieza, której pracami 
kieruje Centralne Powarzystwo  Rolnieze i 
Stowarzyszenia Kółek Rolniczych im. Sta- 
SZYCA, 


MILJON DLA GALICJI. 


Na konferencji ministrów w (Wiedniu 
wskutek niepomyślaych stosunków gospodar- 
czych ludności Galicji uchwalono: 

1) przeznaczyć 400,000 koron na prace 
na takich drogach, dla których projekty są 
już zatwierdzone, względnie dla których prze- 
widzianą jest subwencja państwowa, ua któ- 
re jednakże kredyt w budżecie nie jest josz- 
eze przewidziany; 

2) kredyt do rozperządzesia galioyjskie- 
go wydziału krajowego w wysokości 200,000 
koron dla przeprowadzenia robót, będących w 
interesie ogółu, na takich drogach  nierządo- 
wych, które mają specjalne znaczenie strato- 
giczne lub gospodarcze; 

3) przeznaczyć kredyt w wysokości 
400,000 k. do dyspozycji namiestnietwa na 
roboty na drogaeh nierządowych, o ile wcho- 
dzą w rachubę postanowienia o niesieniu po- 
moey przy wydarzeniach elementarnych. 

Kredyty w łącznej sumie jednego mil- 
jona koron na budowę dróg wyjdą na ko- 
rzyść większej liczby robotników w rozmaie 
tych pawiatach galicji. 

Przewidziane prace tworzą tylko Część 
akcji, mającej na celu złagodzić następstwa 
depresji gospodarczej i przeciwdziałać brako= 
wi pracy w Galicji. 

cja 


Telegramy, 


mel. agencji Wat z dnia 18 marca, 


Dążenia prawicy. 

PETERSBURG.— Na posiedzeniu pra- 
wiey postanowiono dążyć do rozwiązania 
Dumy i — ograniczenia ordynacji wybor- 
czej. W każdym razie postanowiono zwa- 
lié Rodziankę. 

Kolej woreoneska. 

PETERSBURG. — Nu połączonem po 
siedzeniu komisji finansowej i kolejowe: 
uchwalono większością 49 głosów przeciw 
jednemu projekt wykupu przez skarb pry- 
watnej kolei woroneskiej. Przeciw wyku- 
powi głosował tylko kadet, Dobrowolskij, 

Sprawa Jagiełły. 

PETERSBURG. — Z powodu umiesz- 
czenią na porządku dziennym środowego 
posiedżenia Dumy, sprawy wyborów war- 
szawskich, Koło polskie wobec niekorzyst- 
nego dla Jagiełły referatu komisji rugów, 
postanowiło trzymać się w rezerwie i za- 
brać głos tylko w razie napaści. 

Próba zbliżenia. 

WIEDEN.—Z Budapesztu donosi „Wie- 
ner allgemeine Ztg.*: toczą się obrady po- 
między większością rządówą a opozycją, 
celem zawarcia kompromisu. W tym celu 
Desy naradzał się z hr. Khuen-Hederva- 
ry'm. — Jak słychać, opozycja stawia za 
pierwszy warunek, aby obecny prezes mi- 
nistrów, Lukacs, i ich prezes, Tisza, ustą- 
pili ze swych stanowisk, 

Projekt prawa o zmianie wyborczej ma 
zostać raz jeszcze poddany rewizji. Zorga* 
nizowana ma być nowa warta policyjna 
w parlamencie, celem utrzymywania po- 
rządku. 

Zemsta malarza. 

BUDAPESZT.—Małarz Berkes, nieza. 
dowolony z powodu niekorzystnego umiesz 
czenia swych obrazów na obecnej wysta 
wie wiosennej, wszedł do sali wystawowe 
i porozcinał nożem wszystkie swe 3 płótna, 

Opinia ces. Wiihelma. 

WIEDEN. — „Zeit* w ostatniem wys 
daniu donosi w depeszy z Berlina, że ces, 
Wilhelm miał oświadczyć: „Wiem, iż musi 
pizyjść de wojny słowian z germanami*, 

Choroba papieża. 
RZYM. — Papież przechodzi recydywę 


influenzy. 
WOJNA, 


Adrjanopol. 
WIEDEN, Z Konstantynopola donos 


szą do „Suedslavische Corresp.": połącze- 
nie za pomoeą telegrafu bez drutu po- 
między stolicą i Adrjaneopolem zostało 
przywrócone pe bilkodniewej przerwie, 


która w tutejszych kołach budziła niepo- 


Zupełna wyprzedaż | 


Dzió, we ares otwarty został skiep firmy 


Hurwicz i Syn, Piotrkowska 89, 


dla zupełnej wyprzedaży 


znajdujących się na składzie towarów hurtowoi detalicznie. 


Wszelkie towary sprzedaje się ma 25-50 pr. niżej kosztu. 


Tanio, ale ceny stałe! 


kój. Bzakri-pasza donosi, 
stolicy nie nastąpiła 
zmiana, 

WIEDEN. Z Befji dowoei „Zeit, że 
bułgarzy zaniechali zawieru dalszego bom- 
bardowania Adujanopola i przypuszczania 
szturmów do fortów. 

Oporni arakowie. 


RZYM. Podług wiadomości z Tripo- 
litanji, plemiona arabskie, zwłaszcza na 
granicy Algieru, prowadzą dalej zaciętą 
partyzantkę z włoską armją okupacyjną. 
Przed kilku dniami 2 włeskie oddziały 
wywiadowcze, pod wodzą podporucznika 
Chiabry, natknęły się pod Bnskeg, nieda- 
leko Suary, na oddział 100 arabów, którzy 
po wymianie kilku strzałów, cofnęli się ku 
południowi, lecz niebawem wrócili z posił- 
kami. 

W zaciętej walce, jaka się wywiązała 
i skończyła odwrotem arabów, kiłku wło- 
chów odniosło rany, jeden poległ, a pod- 
porucznik Chiabra zmarł niebawem, skut- 
kiem ran. 

Zwycięstwa greków, 

WIEDEN. Z Salonik telegrafają: po- 
twierdza się wiadomość wczorajsza, że armja 
grecka zajęła Argyro-Castre i wyspę Castelo- 
riso na wybrzeżu Azji mniejszej, 

ES 


że w położeniu 
żadna ważniejsza 


Ostatnie telegramy. 


(Telogramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej“). 


Odpowiedź mocarstw. 

LONDYN. W najbliższych dniach na- 
stapi odpowiedź mocarstw na ostatnią notę 
państw balkańskich. W odpowiedzi będzie 
zaznaczone, że mocarstwa z wdzięcznością 
przyjmują pośrednictwo i jednocześnie bę- 
dą wpływać na Bułgarję, aby zredukowała 
swoje żądania i obrała sobie za linję gra- 
niczną na wschodzie linję Enes-Midja, a nie 
jak zamierzała dotychczas—Midja Rodosto. 
Wszystkie terytorja, leżące na zachód od 
linji Eunos Midja, mają należeć do Buł. 
garji. 

Co do odszkodowań wojennych, to 
mocarstwa zaznaczą, że nie mogą nawet 
poruszać tej sprawy. Oznacza to, że mo- 
carstwa odrzucają żądania odszkodowań 
wojennych, zgodzą się jedynie na to, aby 
przedstawiciele państw bałkańskich i Torcji 
wzięli udział w obradach komisji finanso- 
wej, która zajmować się będzie kwestją u- 
regułowania dlugów tureckich i przyjęciem 
części tych długów przez państwa bałkań- 
skie. 

Kwestja Albanji i wysp Egejskich mu- 
si pozostać w ręku mocarstw, 

Propazyója kapitulacji. 

LONDYN—Donoszą, że garnizon Adrja. 
nopolski zaproponował ponownie kapitulację 
twierdzy, lecz postawił takie warunki, że 
bułgarzy nie mogli się zgodzić na nie. 

Oburzenie Włoch i Austrji. 

RZYM— „Giurnało di Italia* donosi, że 
aczkolwiek brak dotychczas urzędowego 
potwierdzenia wiadomości o zajęciu przez 
greków Valony, to jednak rządy auatrjacki 
i włoski są oburzone. Dziennik oświadcza, 
że Włochy i Austrja mają przygotowane 
korpusy. które dokonają manifestacji zbroj- 
nej w razie potwierdzenia się tej wiado- 
mości. 

KONSTANTYNOPOL— Stojący na cze- 
le nowego spisku .przeciwko młodoturkom, 
Lufti bej, został aresztowany w domu pe- 
wnego obywateła/austrjackiego. Ambasador 
austrjacki zażądał z tego powodu wyjaś 


nienia, ponieważ istnieją RE że Tmftl 
bej jest poddanym austrjackim, polskiego 
pochodzenia. 

Nowy zakaz Jagowa. 

BERLIN. Prezes policji, Jagov wydeł 
rozporządzenie, zabraniające młodzieży da 
lat 18 brać udział w obchodach 100-letniej 
roczniey wojen napoleońskich. Gazety u- 
burzają się na niepatrjotyczne zarządzenie 
dJagova. 

Pretendeńt albański, 

RZYM. „Tribuna* donosi, że książę 
Montenyere udał się na yachcie do Brin- 
dizi » amunicją i bronią. Udaje się on do 
Albanji, gdzie ogłosi się pretendentem do 
tronu albańskiego. 

Zbrejenia niemieckie. 

BERLIN. — Jutro zbierze się Rada 
Związkowa Rzeszy niemieckiej na plenarna. 
posiedzenie celem zbrojeń i pokrycia ich 
kosztów. „Lokal Anzeiger" stwierdza, żć 
w sprawie zbrojeń osiągnięto zupełne po 
rozumienie i wszystkie państwa godzą się: 
na nie, lecz nie załatwiono jeszcze sprawy 
pokrycia kosztów. Jak] słychać, ma być 
zaprowadzony podatek od stempli, który 
przyniesie 150 milj. marek rocznie, na po- 
krycie zaś reszty wydatków, które mają 
wynosić, jak wiadomo 200 milj. mareki 
rocznie, będą ustanowione inne podatki, 
Narady w tej sprawie trwają i przybierają: 
zupełnie inny kierunek, viż przypuszczano 
pierwotnie. 


Z Watykanu. 

RZYM. — Organ watykański „Observ. 
Romano.* ogłasza list apostolski papieża z 
powodu obchodu rocznicy edyktu Konstan- 
tego Wielkiego o równouprawnieniu kato- 
lików. 

Papież udziela zupełnego odpuszczenia 
tym, którzy od Białej niedzieli do Wniebo* 
wzięcia przybędą do Rzymu i odwiedzą 
dwa razy kościół Piotra i Pawła, modłąe 
się o nawrócenie kacerstwa. Ci, którzy: 
nie mogą przybyć do Rzymu, uzyskają zu» 
pełne odpuszczenie, jeśli odwiedzą w tymu 
czasie kościół w swym kraju, wyznaczony 
przez biskupa szesć razy i będą modlić sią 
o zachowanie pokoju. 

Eksplozja na poczoia. 

KALKUTA. w tutejszym urzędzie po- 
eztowym eksplodowała wielka ilość listów, 
napełnionych materjałem wybuchowym, Li. 
sty przeznaczone były dla różnych urzędników 
pooatowych. Jeden z urzędników został sa- 
bity i kilku rannych. 

Konferencja socjalistyczny 

BRUKSELA. W niedzielę odbędzie się 
tu olbrzymia konferencja gocjalistyczna, na. 
której będą reprezentowane polityczne i sae 
wodowe związki Belgji. 

Konferencja ma wydać hasło do steaj- 
ku, Komitet socjalistyczny uchwalił, jako 
poprzednio strajk na dzień 14 kwietnia, lecz, 
z powodu różniey zdań w samej partji i żajze 
względu na dobro kraju który strajk wyczer- 
pie i zniszczy, postunowioue oddać sprawę; 
do decyzji konferencji. lstmieje prąd, aby, 
strajk powszechny potrwał w eałej Belgii 
24 godziny. 

Konferencja petersburska odłożona.. 

LONDYN. Ambasador rosyjski Benkee- 
dort, zachorował, wobec czego posiedzenie: 
konferencji, wyznaczona na środę, nie odlig« 
dzie się. 
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Rozmaitości 


mW 
Kraj złota. 

Depesze donoszą o odkryciu olbrzym 
mich pokładów złota i innych drogocen- 
nych kopalin, Złetodajny ten obszar leży 
rzy miejscowości Delbluto, oddalonej o 
50 mil od Kalkuty i jest własnością spad- 
kobierców zmarłego niedawno księcia Moh- 
muda Buktora. 

Spadkobiercy księcia polecili słynnemu 


skłonił geolog staruszkę do wskazania mu 
miejsca skąd drogocenny ten kruszec wy- 
grzebywała. 

Żłotodajne pola, co do swej wydatnońs 
ci, przewyższają wszystkie dotychczas zna- 
ne tereny. 


== 


Sprostowanie. 


We wczorajszym numerze „Gazety“, w 
bilansie łódzkiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu Piotrkowaka 43, wkradła się omyłka 


Lista przyjezdnych. 
* w ciągu doby ubiegłej próyjechali do. 
Bodzi: 


HOTEL „SAVOY,;: 


Anna Kohn — z Zduńskiej Woli, Józef 
Józef Czyżewski —z Konina, Salomon Jasofel 
i Aleksandra Rusinowa —z Petersburga, Jefi- 
ma Skwera—z Kielc, Robert Gejzler, Benja- 
min Margulis, Jakób Liehtenbanm i Mordka 
Szejnbrod—z Warszawy, Stanisław Lipczyń- 


FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 


Nowacki 


ul. Piotrkowska Ne 103 


po powrocie z Paryża poleca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 


ME Salon dla Pań i Panów 


zaopatrzony w nowości w dziale 
perukarskim, 10t4—0 


geologowi z Vancourer, Filipowi Billings: 
hurstowi, zbadanie tego terenu. Billings- 
hurst znalazł pewną starą kobietę, która 4 
biegiem lat uzbierała wielką ilosć surowe: 
go złota, Podarunk mi i pochlebstwami 


a mianowicie: Rachunki bieżące w Bankach 
powiuno być: 673,715 rb. 95 kop, a nie — 
683,715 rb. 95 kop, 


ski—z Krakowa, Gersz Zołotarewski—x Eka- 
terynosławia. 


—=(0== 


Nagrodzona wielkim medalem srebrnym na wystawie 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi 


Pracownia gorsefów ki, iiei 


Piotrkowska 115, 
POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 1141—12—1 


JE | 
MAZYM do 


a Ph 


wyżymaczek amerykańskich Gramofonów 1 płyt świątecznych za gotówkę 
1 na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych 1 przyborów. do haftu 


B. Pomorski i S-ka 


886—8—1 Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska Ne 12. 


Walenty Kopczyński ery a Pai im 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo. 


Cegielniana 44; Widzewska 150, 483 
Mikofajewska 23; Długa il. 


Filje piekarni: 


Piotrkowska 76, 112, 144, 273; 
tudniowa 24; 


Konstantynowska 8; Zgierska (3. 


Sprzedaż "=trycz- 


robu poleca w wielkim wyborze po cen. hurtowych. 
Edmund Kadyński, Łódź, Zgierska 13. 
Dorabianie lasek do rękojeści srebrnych z różnego 


twardego drzewa, jak również, odświeżanie i reperacje. 
1165—4—1 


KITETT EET PTP EREA WSO ETETA " 
| iawąry galanteryjne oraz Laski wlasnego wy- 


mae Nowoctwarzeny FABRYCZNY SKŁAD DYWANÓW wem 


Łódź ul. Piotrkowska Ne 56, d. W-go Szweikerta. Tel. 31- 


śle PoE RB a RT M s zzzszzzzzžzEREZEREEEZEER, 
S| Pele iększy e 
2|DYWANY krajowe, fencuskie czeskie, perskie, omymiefskie , Gl. Rb. 128 K $ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA y 
EJ CHODNIKI dywanowe, pluszowe, wehniane, kokosowe i julowe „ s — 40, A Elektryczna Fabryka Cukrów 4 
8 KIE , pokrycia mebli ka) —, X Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem „A gy Rzemieślniczo-Prze- || 
Ej E ‘MMES, BRIS- BISES =; x mysłowej w ię 
5 „ i pluszowe Kapy na łóżka. T D br 
£ ve, jutowe, gobelinowe i t. REY "R " owski i S-ka 
$ plusze mohsirowe iniane P; „15>, 4 sad Widzewska 104. R 
g|B OBRIK-. so NO e, wykłać $ a A m apsari banit oliv ELEGANCK poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705-—00—8 4 
S zielonym electric. Gobeliny tylko francuskich fabryk. 
$| PORTIERY szerokie i wązkie kantoniery sukienne, aae PE A RLD A i i A A a A Aa A a i i o D D A o A 
5 wełniane, pl it p. SZTANGI metalowe do portier „ 6—, Damską, męzką, uczniow- 
£ | KOŁDRY atta 1 Rb. 2.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów. kaatrizżeci 

Przyjmuje się e i do reperacji i czyszczenia dywany. Bka ziecinną 
l Upraszamy jczenie składu bez obowiązku kupna. 


KONFEKCJĘ 


Gotową i podług EA z najlep- 
szego materjału 
po cenach najprzystępniejszych 
poleca, 


Ch. 1. SACHS 


120 Piotrkowska 120. 


000000000000 
+/ PATENTY. * 


Najstarsza 
Fabry 


Krajowa | 
ka ; 
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Braci. POLAKIEWICZ | 


Połeca papierosy: 


Zarząd Ekspłoatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul Inżynierska J6 l. 

Pole» fkófy WOKAKE, krowie, cielęce, kośgkie serave: Łj I 

ymae tąpiawy, celów tech- Krew suszona na nawozy 


nieznych. sztuczne. 
DIgO-KOSNNĄ ai roba + trzody. Włocień taniterski dzy 


ni drobiu i trzody. 


RO OZONU A 
w kilku wyborowych. jing suchą G6OLDMANIELLENBAND 
[EKOWENY jnkościach”! kolorach SZLJECHIĘ mot. Ló SZŁILZNY Sms La fala 228. KORONA, DERBY gz: 
po 15 kop. za pud na miejscu bea odstawy. 592—0 ; p 10 kop 
Ogloszenia drobne. 
jMekbie używane i nowe IO szt. 
PROBZZRKYDZYRZTROLZWEY NAIAN: f NM 1 MII, M1 
F A Ai e ee e nitan SZĄ = 29 = Aly = 6 kop. 
% 4 Piotrkowska 117 I piętro w niedzielę 
A ię przedźwiąteczną otwarto od 1 rę Żęaać wszędzi 
X A $ OSMO 0 ii JĄ. E yiee Zamienia. staro na wowo ku aé wszędzie. 
$ O ię m 
oi: d 1 kwietni: l: | 
u (Zebrał i streścit M, WIELKOPOLANIN.) R Dromarowinym Huiynica 40" tokot Rozkłd pociągów. 
4 TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU A aaea, A E zimowy od dnia 1-go października, 
X PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- MŚ puzyn. Wiadomość ul. Leszno X 82 Kolej Fabryceno-Łódzka. 
M ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW H i AZ E E saga 150 
ydy S ranciszek Ledwoaii ; 
H wo m m NOWSZYCH :  « s led Paai orias Sm NEN Przychodzą do Łodzi: ) 4.87, 0/78, 19,85, © 1040, m) 100, m) 495 
$| WYKŁAD POPULARNY. s WYKŁAD POPULARNY. ję pom Meozyckiego, gub Maski a) 6.15, p) 8,08, 1) 1 
m Rej Warszawsko- Kaliska. 
n A ms arzyna Lisiecka zgubila pasz- 
a prenumeratorów azet; ódzkię; ort, wydany z gminy Dalkowice Odchodzą do Kalsza: o godz, 7.56, 12,24, 4.89,1 6.18, do Warszaw 
Mi Dla p ierałorów „Gazety Łódzkiej“ n K; Łowieklego 57 108284 | 0 godzinie 11.01, 12.34, 680. z 
DES 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. P A a n Co przychodzą z Kalisza: o godzinie 1051, 12,28, 5.20, 9.50, z War- 
R. e) 4 KSery Matuszewski zgubił szawy o godzinie 12,14, 4.26, 6.03. 
RAÓRÓÓWEKOREWYWEWTWEWZWÓ wydam Kule” TOO Bl Kolej Obwodowa. 


i 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 
Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odehodzi ze st. Łódź:ka- 
liska do Koluszek LLI, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kuliska 
0 godz. 7,46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz, 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), e), h), 4), 0). r), są bezpośredniej 
komunikacji z Warszawą, 

Pociągi oznaczone literami a), ©), h), k), m), p). łączą się z po- 
ciągami kolei Koluszki--Skarżysko. 


ódzkie Żydowskie Kolonje Letnie 

poszukują na lato dozorców, dozor- 
czynie, oraz gospodynię, dobrze zna- 
jącą się na kuchni, Uprasza się o 
nadsyłanie ofert do pani Natkin, 
Dzielna 47. Osobiście zgłaszać się 
można codziennie, między gz A po po- 
łudniu. 1020—8—1 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje- 
drrywają mi stałą klijentełę. 


Zakład fotograficzny „Othello”. 
Oddział fotograficznych powiększeń. 


pokój z kuchnią i pojedyńcze 
pokoje zaraz do wynajęcia. Diu- 
ga X 106. 1084-4-1 


Qřfep kołonjalny i piwłarnia 


ïO m4” Hygiena twarzy i rąk. WH 


A od l-go kwietnia 1918 r. do wyna- A Wszechiwiatowej EJ Udelikatnia 5 rę, 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). jacis. o: Środnia 28 u SĄ sławy „SIMP (PLYN) rzy żeń rady kali 


usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości, :: Cena ależ Te Rb. 170. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złoża 16, tel. 84-00. Pró! 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,25 k. z przesyłką można marki 


W'roonty Kieronczak z 
paszport, wydany z gmin 
pow. brzezińskiego, 5 A 


ibit 
bra 
1085—3—1 
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Nr 04. 


LUM : 


Jutro od EA 4 i pół do 5 po poł. PAREIS TAWEN DLA BERA 


(1500 metrów 


UEF" Tylko 2 dni dziś i jutro SEĘ 


Demonstrowanym bądzie WSPANIALY PROGRAM za dzy innemi 


TAENYCA GALERIA 


Wyścigi i składanie motocykli 
Nauka udelikatnionej namiętności 


Sensaćyjny dramat z życia galernika w 4 częściach 

agości) w wykonaniu pierwszorzę: wspaniała 

dnych si artystycznych Somu hendi lowego komedja. 

s Gamont“ 

wspaniała 

natura. 
wspaniała — — — 

— — — humoreska. 


z nader urozmaiconym, zajmującym programem. 


WARSZAWSKA 


| KONKURENCJA cE 
Zielona 5. ŁÓDŹ Zielona 5. 


Przystowie mówi: Kto kopiejki Cennik: 
nie szanuje, ten szeląga nie wart || Buty z cholewani lakierowane 
Dlatego kupujcie obuwie tylko szagrynowe 


w maywa msgazynie obuwia Kamasze męskie lakierowane 


Warszawska Konkurencja, Zie- a s iaon 
lona 5. Tam zawsze można do- 3 bambuskie 
stać najtrwalsze i najwynkwit- Damskie buciki lakierowane 
niejsze fasony obuwia po ce- z = SaN 
nach niżej podanych: - 7 hamburskie 


Wszelkie ohstałunki i reperacje wykonywują się starannie 
1140—8—1 ipo cenach przystępnych. 


E 


We wtorek dnia 25 marca odbędzie się 
na boisku L. K. S. 
Przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 37-39. 


Match Footbalowy: 


© 
Wista — Touring=-Kliuk 


Kraków 
Początek punktualnie o godz. zi i pół po poludniu. 
Mateh odbędzie się bez względu na pogodę. 


Dojazd na boisko Tramwajami Mr. 3 i 9. 
Bilety wezeńniej nabywać można po cenach zniżonych, w księ- 


Ə 
* 
garni W:go Erdmana, Piotrkowska 158, 8 
oQoSS99O8S$O 
M Dr. Bengnć, 47, Rue Blanche, Paris, t 


CCTCCCCCOTCCTOTA 


Siad główny: per PETET 4 Warsawa Senatorska 38, 


EN 


A W 
2 aiwa ; 
W W 
a Dzielna Ne 4, > Telefon Ne 14-90. w 
NA FILJE: Spacerowa No 13. W 
A Zgierska No 7. W 
A Główna No 5i. W 
A Piotrkowska No 76. LU 
R Piotrkowska Ne 306 (Górny Rynek). W 
A Zawiątaria, $e cennik nasion na sez bieżacy opuścił pracę 1 W 
Now JA kożdomu franse Nasiona warzyw i kwiatów nojiwież- NY 
A zbiorów. Cebulki 1 flanco do wiosennego satsenia w do Ñiy 
A borowych odmiuuuch, W 
Pd Z sraciakiea W. Salwa. Ny 
r Ceny nizkie. Ceny nizkie” A 
SEE SE ESEE EEDEGGGEE EGEGGE 


ies ca EREEREER ERLER, 


$ KRAWIEC MĘZKI, DAMSKIE i DZIECIĘCY % 
A Mi. Liss; Główna 34. ims- 3 
4 Poleca ubiory gotowe. ę 
4 Przyjmuje zamówienia z a ARK zadnie Pad 


Zion obratni | mem 
mężczyźni i kobiety potrzebni 
do sprzedarzy artykułu mie= 
zbędnego w każdem 
gospodarstwie. Zaję= 
cie na czas dłuższy. 
Duży zarobek. 


Seniorska 8, Mm. 55. 


Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. 


p. f. „„JÓZEFINAĆ, 


przeniesiona została ua ul. Rozwa= 
dowską Hr. 6. Ze względu na nad- 
zwyczaj miękką wodź, otworzyłem od- 
dział wszelkiej bielizny, bez domie- 
szek niszczących bieliznę. 1125-101 


105 taniej niż wsżędzie 
SKLAD: 

nożów, widelców, łyżek, nożyczek, 
brzytew stalowych 1 miedzianych, że- 
Jezek nafoi ispirytnsowych ma: 
Muszynck do miè- 
ych i platynowych 
detalicznie, oraz 
duży wybór Oya oh lampek i 
zapalniczek, Šatomon Gefon, Hódź, 
iejsim 17. 11358-1 


E 
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32.3 
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E 
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SUKIEM 
oraz kestjumów 
damskich 


|i E Falkawskid 


Hawrot 8. 


Czy chce pan powięk- 
szyć swój zarobek? 


To niech się pan zaras zwróci do 


pierwasorzędwego  korespondencyj- 
no-dnfor' mogo biura: TikoTa> 
jewska s. 59 m. 6 od 0—1 i 


od 8-0 we, wieie poni objnśnią o 
szym $źródie każdej żądanej 
m A do, poinformo wania 

m fabry kantem, 


panu 


Kónkach. Na. MJUN znieiczwei 


damskiej i t. p, tylko Jn- 

szorzędną gwarancją. 
a korespondencję, tłama- 
czenia w różmnultych językach it. d. 


Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 
NIA 1 


Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 
stacja ROGÓW 
Miejstoweńć górzysta, rzeka, lat, 


Bliższu wiadomość u WEDLA 
milica Piotrkowska, róg: Zawadzkiej, 


Dory, zarobek. 
agenci do sprzeda 
nisnych, bliżsi 


Kątua X 36, E, W 


Potrzebni są 
tesztek wet- 


na miejsen 


ilewski, 1026 8-1 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


roszek do pra- 99  nagrodziny ostatnio 

Rie pod aema „PERBOROL”, meśniem "arotrnyn na. 

Wystawie Ra fabia: Przemysłowej w Łodzi. „Porhorsi” zastę 

uje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 

di, „Perborel* nadaje bieliźnie śnieżną bisłość, dozynfekujo ją I 
oszcządza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych, 


744 —100—5, 
| BENOE TKA 
POLECA SIĘ 

Szenowuej Publiczności w 

A UWADZE aaa SWETA O 
Wielkanocne w 

a wm 

A i MS Perfumerja A .ży 
AN 5 hurtowo i detalicznie krę W 
A E Piotrkowska 115. Tel. 21-78. pe Ry 
j © wielki Wybór perfum krajowych i zsgranicznych SE ty 
A G od 10 kop. de 10 rub. flakon. eS v 
"8 Wody kwiatowe. Wody kełońskie. si W 
M o Mydła toaletowe. 38 Ww 
fa z Pudey i różne kosmetyki, 3 A 

sh NA Wielki wybór śmigusówek, "ER 
ZA © Uwaga: Odl marca do 1 czerwca b. r, kupujący * W 
A n mnie towaru zaa rb., otrzymuje ładny podarunek. W 
po Z szacunkiem D. Markus. A 

ALA A S 


MAGAZYN OBUWIA FER 


T. OBRĘBSKI 


ula Dzielna RA B. 


Poleca Batawa obuwie w wielkim wyborze: męskie, damakie, 

oraz dziecinne, własnego wyrobu z najlepszych materja łów, po- 

dług najświeższych fasonów. Przyjmuje obstalunki, które wy- 
konywa starannie i punktualnie, 


Ceny konkurencyjne, bardzo niskie. 


1085—10—1 


Doskonały w smaku 


„iKoniak Iimperial< 
Żądać wszędzie. 837-20-27 


Ulica Główna I7. è z Główna I7. 


dzmaskiej i męskiej 


1 il i W iwi 


ul. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewską) 


Poleca: Bieliznę damską i męską, chusteczki białe i jedwab- 

ne, combinations nowego kroju, kapelusze, fantazje, furtuszki, 

| galoniki, gorsety, iluzje, koronki, koszule pikowe i kałorowe, 

kołnierzyki (20 fasonów), mankiety, krawaty, kalosze, parasole, 

i portezochy, portmonetki, paciorki, rękawiczki, staniczki, szałe, 
woałki, kołnierzyki gipiurowe, żaboty i Ł. p. 


oraz odnośne artykuly dziecinne. 


Ulica Główna 17. Ulica Główna IT. 


8. „GAZETA ŁÖDZKA"—18 marca 1913 r. Nr. 64. 
——2oSo2S<o2ŁSŁSŁ2ŁŁŁCZZZ a ZZZZZTTYSTTT 


Tylko ostatnie 2 dni przed świętami między innemi: 


Człowiek czy małpa? 


Wybitny dramat w 2-ch aktach w wykonaniu najlepszych francuskich artystów, 
według znanego utworu Gastona Leroux. 


Akt I. Balaoo, Akt II. Zemsta. 
Wynagrodzona cnota naj komedja w wykonaniu najlepszych francuskich h 


A t r jednym ak konaniu najlepszych | 
Siostrzenica z Ea 5 na sky! 11 wbic ago 


060 
Ostatnie 2 dni przed świętami 3 


Wspaniały dramat w 3 częściach, z Hanissonem w głównej roli 8 


Prywatna Agentura | 


i wiele innych numerów. 
6 , a ez Najlepszy sextet muzyczny: Ceny zwyczajne. 8 
Dyrekcja $, pay UWAGA: Codzionnie od 4—5 po południu PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY. 1157—2—1 
D COOOCOCOLOCOCCOCQGOCOCOOQCOOCOCOOQLLALO 


700000006000060360066300666066665 


INA .CHASTA" 


Ogólne uznane za wyborne gwarantowane czyste maturalne wina. 


Najlepszy stołowy trunek 


Czerwone od 40 kop. do rb. 1.25 za butelke 
Białe » 40 w» 3 è s MOQ y K 
Desserowey 80 y» » w» 200 5, 


Winnica „Ghasta“ Gurzuf, Krym. Skład Piotrkowska 99. 
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aa To b Dr: ABRUTIN Dr, Rosenblatt 
A 5 a ` , Specjalsta chorńb wenerycznych, s Piotrkowska , 
Pierwsza Lecznica lekarzy Specjalistów | e powy zacz wa 


tłoslexniczy Choroby uszu, nosa i gardła. 
Godziny przyjęć od 12-21 od 6—8 Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- 
2—4 


dla przychodzących chorych wiecz,; dla Pań od 5—6 p. pi W mle- dziele od 10—11 r, PU 


5 E Cana yte! ; 33239398935823255033. 
BU” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-18. "WBA |; 00,022 
Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. Lekarz weterynarji 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od S Wol BAŁUCKA 
11/,—2'/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. tę man 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. 1. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. Piotrkowska 146. Telefon 29-00. pz i E 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. Porady w zakres lecznictwa welo. PA p 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. dzące, nostyczne gzczepionia PE p 
5 Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. ekksper 290-—20—6 j K 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. SZZZNEGEECECESSZDEGE€05DD 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
i ; PP. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. 0. BLUM piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. R I lil (OBNNET Młynarska I5. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek, Porada 50 kop '| > Otwarta 0d 9-ej do 8-ej p, p. | 
a ae ans: Nawrot 38, tel, 20-10 2 
r z akuszerja, choroby wewnętrzne Porada 30 kop. 
Dr. LL PRYBULSKI Dr. L. Klaczkin "NEI i B-T na poł. 
Ulica Południowa NG 2. KONSTANTYNOWSKA 11. ib || 3 
Telefon % 18-59. Syphilis, skórne, weneryczna Dr. Karol Blum 
Choroby skórne, włosów, wes Choroby dróg moczowych. Zawadzka 2. Specjalista. chorób gardła, nosa, l. onen erg 
neryczne, moczopfolowe i niex LECZENIE BYPEILISU SAR skóry, włosów i weneryczne, uszu i zho zeń mowy (jąkanie, Ą 
LECZENIE SZK wej, EHRLICH-HATA 606. Kosmotyku lekarska. sepienienie i t d.) podług metody Choroby skóry, dróg moczowych 
Gaya BYLABY RIAGR py oł 8-1 me i l 8a Digian Si IEA SSE Pegao orat, Kręweyaj ROME | | TONED, 
nie) 1 n ` Íi „4 " " 
Przyjmuje od Poki JaK 4— 8 pp. Gai? He s maa poikin foan GR AoA AART Shi Od 5 do Tej SBE ul. Cegielniana 14 
panie od 5— —5. W niedziele i święta ty! e; > 
Da pat gddsitaa poczeka. 1826 do 1 rano G©80600000600 Piotrkowska 185 (pia iw Anny SORO APC ai 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek: W tłoczni Jana Gredka, Widzewska M 106a 


